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Święto Wietnamu
W dniu 6 stycznia br. lud­

ność Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu obchodziła 
uroczyście 30 rocznicę po­
wstania Komunistycznej 
Partii Indochin, której 
spadkobierczynią jest Wiet­
namska Partia Pracujących. 
W związku z tą rocznicą 
Komitet Centralny Wiet­
namskiej Partii Pracują­
cych wydał odezwę do na­
rodu wietnamskiego. (PAP)
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„POLCOOP" zdobywa 
zagraniczne rynki zbytu

Przedsiębiorstwo handlu zagranicznego CRS „Samopomoc 
Chłopska” — „POLCOOP” staje się jedną z ważniejszych 
naszych placówek .©ksportowo-importowych płodów rol­
nych i leśnych. W 1959 r. obroty „POLCOOP” z zagranicz 
nymi kontrahentami wyniosły ok. 107 min. rubli.

Czytelnicy o

Zawsze potrzebujemy...
Jeszcze nigdy nie zawiódł nas apel skierowany do na­

szych Czytelników. I tym razem, prosząc o opinię o 
naszej gazecie, otrzymaliśmy wiele listów. Otrzymujemy 
je nadal. Czy Ty, Drogi Czytelniku, już podzieliłeś się z
nami swoim zdaniem? Jeśli

„Czytelnicy o Głosie” — to 
konkurs nieustający: Wa­
szych listów bowiem oczeku 
jemy zawsze. Stale potrzebuje 
my kontaktu z Wami, a to 
jest jedna z jego form.

Jak co tydzień, wczoraj lo 
sowaliśmy nagrody pomię­
dzy tych miłych koresponden­
tów,, którzy w ubiegłym ty­
godniu napisali do nas list 
pod wspomnianym hasłem: 
„Czytelnicy o Głosie”. Szczę­
ście uśmiechnęło się do: Ja­
niny Czarnieckiej z Wydar- 
iowa pow. Mogilno, która o- 
trzyma aparat fotograficzny 
„Druh”; komplet eleganckich 
chusteczek do nosa przypadł 
w udziale p. Ignacemu Py-
zdrowskiemu z Krotoszyna 
ul. Stawna 26; p. Stanisława 
Oszczypko z Poznania ul. To 
ruńska 14 wygrała wazon z 
CPLiA. Książki wylosowali: 
Jan Karge z Gniezna, Jan 
Kochanowski z Buku, Janina 
Smolińska z Srebrnejgóry, E- 
dward Parnasowski z Pozna­
nia, A. Popielas z Łagiewnik. 
Maria Kamińska z Poznania, 
Włodzimierz Brodowski z Ko 
strzynia Wlkp., Edmund No- 
żewnik z Czerlejna, Józef Miz 
galski z Ostrowa Wlkp., Mar 
cin Krysiński z Kłecka.

Za listy dotychczas otrzy­
mane serdecznie dziękujemy. 
Prosimy pisać na adres: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19. Na kopercie 
dopisać: „Czytelnicy o Głosie”.

nie, uczyń to natychmiast! .

GOPR szuka 
zaginionych 
studentów

5 bm. po południu wyruszy­
ła w góry nowa wyprawa 
GOPR, aby wyjaśnić jak do­
szło do tragicznego zaginięcia 
3 studentów z Wrocławia — 
Biedermana, Panfila i Hanzol- 
da. Wyprawę złożoną z 14 o- 
sób prowadzi doświadczony 
kierownik tatrzańskiej grupy 
GOPR — Zygmunt Wójcik.

PAP

Spłonęło 800 akt 
sękowych

W gmachu Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie na parterze 
i drugim piętrze wybuchł po­
żar. Spłonęła sterta akt prze­
znaczonych na makulaturę o- 
raz — drewniana szafa, w któ­
rej skompletowanych było 800 
akt spraw karnych — rewi­
zyjnych.

Wezwany na miejsce pożaru 
biegły z Instytutu Ekspertyz 
Sądowych stwierdził wspólnie 
z funkcjonariuszami Milicji 
Obywatelskiej, że pożar , po­
wstał wskutek podpalenia akt 
znajdujących się w szafie. 
Sprawca podpalenia, dla zde­
zorientowania, podpalił przy­
puszczalnie równocześnie ma­
kulaturę znajdującą się na ko­
rytarzu. (PAP)

Teatr Polski — wieczorem

Patrząc na zdjęcie i... kalen-

W br. „POLCOOP” zamie­
rza zwiększyć swoje obroty 
o ponad 25 proc, w porówna­
niu z rokiem 1959. W związku 
z tym przygotowuje się zna­
czne ilości nadwyżek artyku­
łów rolniczych, które sprze­
dawane będą krajom skan­
dynawskim, głównie Szwecji!, 
Norwegii, Finlandii i Islan­
dii. Wśród sprzedawanych ar 
tykułów znajdą się przetwory 
drobiowo-mięsne, taki^ jak: 
półgęski, kiełbasy z drobiu,, 
pasztetowe itp., dostarczane 
przez zakłady spółdzielczości 
somopomocowej.

„POLCOOP” planuje zna­
cznie rozszerzyć kontakty han 
dlowe z odbiorcami w Euro­
pie Zachodniej, a zwłaszcza 
w’ NRF, Holandii, Francji, 
Belgii, Anglii, Szwajcarii, Au 
strii i we Włoszech. Do kra­
jów tych eksportować się bę 
dzi^ przede wszystkim dość 
duże partie konsumpcyjnych 
i handlowych nasion różnych 
roślin strączkowych.

Dalszym poważnym zamie­
rzeniem „POLCOOP” w br. 
jest rozszerzenie wymiany 
handlowej z krajami zamor­
skimi, głównie z USA i Ka- 

•nadą oraz wejście na rynki 
Ameryki Południowej. (PAP)

Nowe zasady opłat 
za elektryfikację wsi

Z dniem 1 stycznia br. obowiązywać zaczęły nowe zasady 
pobierania opłat elektryfikacyjnych od mieszkańców 

wsi i osiedli za doprowadzenie prądu do ich budynków.

cze opłacają tylko 25 proc, 
kosztów związanych z przepro 
wadzanymi pracami. (PAP)

darz można by powiedzieć, że 
fotoreporter upłynnia jesienne 
remanenty. A jednak nie. 
Zdjęcie zostało zrobione w 
tych dniach wieczorem i wi­
dać na nim jak widzowie 
opuszczają „Teatr Polski” po 
spektaklu „Fircyka w zalo­

tach”.
Fot. — K. Przychodzki

Im nie wolno ...
Policja zachodniego Berlina 

rozproszyła we wtorek trzy 
grupy demonstrantów, którzy 
protestowali przeciwko faszy-

Opłaty elektryfikacyjne po­
bierane od chłopów — właści­
cieli i użytkowników budyn­
ków we wsiach objętych po­
wszechną elektryfikacją usta­
lane będą w zależności od 
przychodu szacunkowego ich 
gospodarstw rolnych. I tak np. 
przy dochodzie rocznym gospo 
darstwa wynoszącym od 9.600 
do ponad 12 tys. zł opłata za 
całkowitą elektryfikację wy­
niesie ponad 7 tys. zł. Dla gos­
podarstw znajdujących się w 
grupie o dochodzie od ponad 
13 tys. do 14.500 zł — przeszło 
8.700 zł. Gospodarstwa o naj­
wyższych dochodach płacić bę

dą za elektryfikację ok. 12.400 
zł.

W wypadku, gdy budynek 
stanowi własność osoby, która 
oprócz dochodu z gospodarstwa 
rolnego ma jeszcze stałe wpły­
wy z innego źródła, Wydział 
Finansowy Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej ustali

Sztorm nad Bałtykiem
ŁN d godzin wieczornych 5 bm. nad Bałtykiem rozszalał 

się pierwszy w br. sztorm. Został on spowodowany 
głębokim niżem przemieszczającym się nad Skandynawią 
na północny wschód i wywołującym silne wiatry.

stowskim ekscesom w zacho­
dnim Berlinie i w NRF.

Rozbiła „Dakota**
„Dakota” hinduska z ośmiu 

pasażerami na pokładzie roz­
biła się w niedzielę w pobliżu 
granicy tybetańskiej. Nikt nie 
ocalał z katastrofy.

Twarze
Na IX Ogólnopolskiej Wysta­
wie Fotografiki w Warszawie 
eksponuje się bardzo ciekawe 
fotografie. Niezłe jest również 
to zdjęcie pokazujące dwie, 

jakże różne fizjognomie.
CAF — fot. Barącz

odpowiednią opłatę za elektry 
fikację.

W przypadku gdy budynek 
stanowi własność osoby nie 
posiadającej gospodarstwa roi 
nego, opłata elektryfikacyjna 
ustalona będzie w zależności 
od wysokości rocznego wyna­
grodzenia.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych za elektryfikację 
budynków stanowiących ich 
własność uiszczać będą opłaty 
przewidziane dla gospodarstw 
o najniższej grupie przychodo- 
wości.

Opłatę elektryfikacyjną roz­
kłada się na okres 3 lat z kwar 
talnymi terminami płatności. 
Spółdzielnie produkcyjne oraz 
spółdzielcze ośrodki gospodar-

W „Totku" szóstka
W specjalnym konkursie 

sportowym „Toto-Lotek” z 
dnia 3 stycznia 1960 r. stwier­
dzono:

1 rozwiązanie z 6 traf., wygr. 
po ok. 961.693,— zł; 9 rozwią­
zań z pr. traf., wygr. po około 
106.855,— zł; 222 rozwiązania z 
5 zw. traf., wygr. po około 
5.776,— zł; 8.895 rozwiązania z 
4 traf., wygr. po ok. 181,— zł; 
140.383 rozwiązania z 3 traf., 
wygr. po ok. 11,— zł.

Ponad 250 jednostek rybac­
kich z całego wybrzeża, zaalar 
mowanych ostrzeżeniem sztor­
mowym musiało spiesznie o- 
puszczać łowiska, chroniąc się 
na bardziej osłonięte obszary 
wodne lub do portów. W go­
dzinach rannych 6 bm., kiedy 
siła wiatrów przekraczała już 
8 st. w skali Beauforta ostatnie 
kutry znalazły bezpieczne schro 
nienie w swoich bazach.

Jak twierdzi PIHM, wiatry 
mają tendencje słabnące i na­
leży się spodziewać, że rybacy 
będą mogli wkrótce kontynuo­
wać przerwane połowy.

Warto dodać, że rybacy mor 
scy wybrzeża gdańskiego w 
pierwszych dniach br. dostar­
czyli już przeszło 400 ton ryb. 
Przodują pod tym względem 
rybacy przedsiębiorstw poło­
wowych „Szkuner” z Włady­
sławowa i „Koga” z Helu, któ­
rzy łowili nawet w ostatnich 
godzinach starego roku i Syl­
westra spędzili na wyładowy­
waniu świeżych ryb. (PAP)

W Poznaniu zakończył się 
wczoraj międzynarodowy tur­
niej koszykówki juniorek. — 
Pierwsze miejsce zdobyła re­
prezentacja Czechosłowacji — 
która w ostatnim spotkaniu po 
konała Polskę — 68:48 (31:28).

Broń przeciw kłusownikom
Resort leśnictwa podjął szereg decyzji w sprawie zwięk­

szenia ochrony lasów przed kłusownictwem i kradzieżami 
drewna. W tym celu już w roku ub. wielu leśniczych i ga­
jowych zostało uzbrojonych. Do użytku służby leśnej prze­
kazano w tym okresie kilka tysięcy strzelb lub innej broni 
palnej, którą zakupują oni na raty na bardzo korzystnych 
warunkach.

Wyposażenie pracowników służby leśnej w broń palną 
okazało się niezbędne, .gdyż zdarzały się fakty pobicia czy 
poranienia gajowych w czasie wykonywania ich obowiązków 
służbowych. (PAP)

f SPRAWY O KTÓRYCH M0W1 ŚWIAT

Włoska inicjatywa
• \V grudniu — wizyta Segniego i Pelli w Londynie, ; 
: Eisenhower w Rzymie, sesja NATO w Paryżu. Sió- ■
; dmego stycznia — prezydent Gronchi przybywa do ZSRR. ■ 
• Wydarzenie to stanowi sporą sensację i ma szczególną ! 
: wagę polityczną. Nie tylko dlatego, że Gronchi jest pierw i 
; szym szefem rządu krajów obozu atlantyckiego, który • 
• odwiedzi Moskwę — ale i dlatego, że tego rodzaju po- • 
1 sunięcie dyplomatyczne byłoby do niedawna niemożliwo- ; 
; ścią w polityce zagranicznej Włoch.
! Włochy znalazły się w sytuacji, od której całkowicie ; 
• odwykły: wobec konieczności prowadzenia polityki na i 
; własną rękę, wobec konieczności prawdziwego wzmóc- ; 
: nienia swej pozycji na polu międzynarodowym. '
j óż mogą czynić? Przede wszystkim odżegnać się ofi- ; 
; cjalnie od zimnej wojny. Pierwszą jaskółką w tej ■ 
■ dziedzinie była reakcja min. Pelli na przemówienie Chru- I 
■ szczowa na Sesji Rady Najwyższej ZSRR. Dotychczas • 
; wszelkie pokojowe oświadczenia radzieckich mężów sta- • 
• nu kwitowane były we Włoszech frazesami w rodzaju ■ 
j „propaganda”, „nic się nie zmieniło”, „zachowajmy czuj- ■ 
: ność”. Obecnie, po raz pierwszy, min. Pella stwierdził ofi- • 
■ cjalnie, że propozycje Chruszczowa są „krokiem naprzód”, ! 
I „dają nadzieję”, że właściwie z niektórymi punktami do- ; 
: tyczącymi rozbrojenia Pella nie tylko się zgadza, ale sam ; 
• od początku nic innego nie mówił! I że oczywiście, w tak ■ 
■ pięknym dziele, jak osłabienie napięcia i realizacja po- : 
: kojowego współistnienia, Włochy gotowe są w pełni uczę- ; 
; stniczyć. Nawet „Unita” podała nazajutrz: „Po raz pierw- ! 
■ szy możemy w pełni solidaryzować się z ministrem”.
: W szczerość Pelli nie tak łatwo jest uwierzyć. Ale • 
; łatwo uwierzyć w jego trudną sytuację i niepewność. Ten ; 
! właśnie moment wykorzystują ci, którzy pragnęli'już od ; 
* dawna, aby polityka Włoch nabrała cech samodzielno- ■ 
• ści i odpowiadała rzeczywiście interesom narodu. Jest to : 
• stanowisko przede wszystkim prezydenta Gronchi i mi- ; 
: nistrów, należących do jego ugrupowania. Należy do nie- j 
: go i min. Del Bo, który odwiedził niedawno Moskwę : 
• w misji handlowej. Dla gospodarki włoskiej duszącej się ; 
■ już od lat z powodu oderwania od rynków Europy Wscho- ■ 
• dniej misja Del Bo miała ogromne znaczenie, zwłaszcza 5 
■ że była w pełni udana. Obroty pomiędzy Włochami : 
■ a ZSRR wzrosną o 20 proc. . •
• {71 ronchi jedzie do Moskwy po szczycie zachodnim”. ;
i Będzie pierwszym szefem rządu, który zaprezentu- ! 
• je wobec ZSRR przyjętą w Paryżu linię polityczną. Nie : 
■ jest to tym, czego chciał, ale zawsze więcej, niż propo- ; 
? nował Pella. Podkreśla to rolę Gronchiego. która w po- • 
: lityce włoskiej wykracza poza ciasne ramy zakreślone ! 
• działalności prezydenta. •

H. J.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego ł kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis Informacyj- 
nn-oolityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.

2,3 miliarda zł na remonty
29 tysięcy budynków

O emonty kapitalne budynków’ stanowią w dalszym cią- 
gu — obok nowego buddownictwa — problem nr 1

w rozwiązywaniu trudności 
z roku ną rok przyznawane 
naprawę starych domów.

W tym roku na te cele wy 
datkowanych ma być ponad 
2.325 min. zł, tj. o blisko 200 
min. zł więcej niż w 1959 r.

mieszkaniowych, 
są coraz większe

Jak się oblicza,

GŁOS OBSERWATORA

Deutschland erwache! ‘
fZ> osłuchajcie głosów pły 
* nących ze świata: 

„POLITYKA” (Jugosławia) 
— „Wzburzenie europej­
skiej opinii publicznej jest 
zrozumiałe. Antysemityzm
nie był 
ruchem 
szc był 
celu...”, 
PRESS’

nigdy niezależnym 
politycznym, zaw- 
tylko środkiem do

„SUNDAY EX- 
(Anglia) — „Nic

jest to sprawa ponownego 
pokazania się nazistów. Lu 
dzie odpowiedzialni za po 
twome zbrodnie wobec Ży 
dów nigdy nie zniknęli”, 
„NEW YORK HERALD 
TRIBUNE” (Ameryka) — 
„Pokazanie się antysemi­
tyzmu w Niemczech budzi 
gorzkie wspomnienia milio 
nów ludzi i przypomina aż 
w nazbyt żywy sposób o 
jednym z najbrutalnicj- 
szych rozdziałów długiej hi 
storii nieludzkich czynów”, 
„AURORĘ” (Francja) — 
„Ruhra, Hesja, Dolina Sa­
ksonia i Bawaria zostały

nętrznych wydały policji 
zarządzenie otoczenia szcza 
gólną opieką pomników ku 
czci ofiar faszyzmu oraz 
budynków publicznych, na 
Leżących do gmin żydow­
skich. W miejscowości 
Scheinfeld k/Norymbergi 
zaaresztowano stolarza Lu 
dwika Vogla, który na 
gmachu sądu wymalował 
swastyki i hasła: „Precz z 
Żydami”, „Niemcy obudź­
cie się”.

Przypomnijmy że „Niem 
cy obudźcie się” — było
zawołaniem 
bojówek 
„Deutschland 
widniało na

hitlerowskich 
szturmowych
erwache!”— 

wszystkich

szczególna nawiedzone
przez antysemicką epide­
mię. Nie może to być dla

sztandarach SA i SS.
Wiele się u nas w Pol 

sce mówi o różnicach 
między NRF i NRD. Ja 
wnie hitlerowskie wy­
stąpienia w NRF, są ja 
skrawym dowodem no­
wej, powojennej faszy-

Dlatego też 
fundusze na

za pieniądze
te wyremontowanych zostanie 
w różnych miastach 29 tys. 
budynków o łącznej liczbie
530 tys.
28 tys.
500 tys.

Warto 
remoncie

izb (w ub. roku — 
domów o niespełna 
izb).
przypomnieć, że o 
kapitalnym mówi-

my wtedy, gdy wartość wy­
konanych robót wynosi do 70 
proc, wartości całego budyn­
ku. Naprawy tzw. bieżące — 
drobniejsze przeprowadzają 
we własnym zakresie admini 
stracje domów mieszkalnych.

Jak zapowiada resort gospo 
darki komunalnej, lokato­
rzy starych domów, w któ­
rych będą przeprowadzane 
remonty kapitalne, powinni 
z nich być bardziej zadowo 
leni niż dotychczas. Prace 
remontowe bowiem nie bę­
dą się ograniczać tylko do 
„łatania” dachów i rynien 
prz-sciwdewzczowych oraz 
do wymiany stropów, lecz 
obejmą również naprawę u- 
szkodzeń w samych mieszka
n tch wymianę drzwi i

okien, roboty 
itp.
Mimo że plany 

dzenia remontów

tynkarskie

przeprowa- 
kapitalnych

z roku na rok obejmują co­
raz więcej domów, trzeba 
stwierdzić, iż są one — w 
porównaniu z potrzebami — 
nadal niewystarczające. W 
tym bowiem roku, jeśli przy­
znane fundusze będą w cało­
ści wykorzystane, roboty o- 
bejmą tylko ok. 80 proc, do­
mów wymagających remon­
tu. (PAP)

Wysowa i Wapienne 
na mapie uzdrowisk

Przed trzema laty w pow. 
Gorlice przystąpiono do od­
budowy i rozbudowy menia^ 
zupełnie zdewastowanych 
wskutek wojny i d-ziałan bana 
UPA ośrodków uzdrowisko­
wych Beskidu Niskiego — 
Wysowej i Wapiennego. Obie 
miejscowości, bogate w wo­
dy lecznicze, znów znajdu­
ją się dziś na mapie polskich 
uzdrowisk. Można w nich le­
czyć schorzenia reumatyczne i 
przemiany materii.

W położonej w pobliżu Kry 
nicy Wysowej, która posiada 
źródła żelaziste i borowino­
we, odbudowano stary zanie­
dbany obiekt zdrojowy i uru­
chomiono w nim rozlewnię 
wód.

•eaU PRZYJACIÓŁ

W CHINACH:
„MAZOWSZE” JEST 

DOBRĄ ZAPOWIEDZIĄ
ROKU

Kontynuując cykl $pe. 
cjabnycu wypowiedzi ata
naSzycn ^ytelninow,

2 

s

Reaakcja Agencji Pu- 
icJUl nldCyp 1 

nej zwróciła się do Am­
basady Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Attache kulturalny 
Ambasady ChRL — 
Meng-yu zapytany 0; 
bilans ubiegłego ronu i 
perspektywy za rok 1960 
wymiany kulturalnej 
polsko-chińsikiej, odpo-
uńe dział:

i od koniec stycznia, 
stępach w Korei,

po wy. 
przybę-

Wybierają sią. 
do Berlina

Nowy prezydent NRF Hein­
rich Liibke zamierza odwiedzić 
Berlin zachodni w końcu stycz 
nia br. Również na styczeń za­
powiada swoją wizytę w Ber­
linie kanclerz Adenauer.

ZAP

W Wapiennem, które już w 
latach 1810—1812 było ośrod­
kiem kuracyjno-wypoczynko- 
wym dla oficerów armii Napo 
leona, wzniesiono budynek z 
8 łazienkami do kąpieli boro­
winowych i siarczanych. Wa­
pienne może dziś pomieścić 
jednorazowo ok. 100 kuracju­
szy. (PAP)

dzie do Chin znany już i ce­
niony w naszym kraju Państwo 
wy zespół Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”. Tournee artystyczne 
„Mazowsza” po Cninach jest do
»rą zapowiedzią mrocznej

Defraudacja 1.297.000 złotych
21 oskarżonych w ogólnopolskiej aferze

nas niespodzianka^ 
te właśnie kraje 
twierdzą nazizmu”.

Oto fakty: w nocy 
na 25 grudnia 1959

gdyż 
były

z 24 
r.

zacji tego kraju. W 
sic gdy NRD przez 
powojenne 15-Iecie 
dejmowała wielkie 
sitki (szkoła, radio, 
aa, literatura, życic

cza- 
cale
po- 

wy- 
pra-
pu-

Uciekł na drzewo 
przed jeleniem

Przeszło 4 godziny spędził 
72-letni mieszkaniec Leinin- 
gen (NRF) na drzewie oblega 
ny przez wielkiego jelenia.

Staruszek wybrał się do la 
su, aby ściąć drzewko na cho 
inkę dla wnuków, gdy nagle 
został zaatakowany przez ol-
brzymiego rogacza. W 
rażeniu wdrapał się na 
wo i z całych sił zaczął

prze- 
drze- 
wzy-

V godnie z decyzją Sądu Najwyższego, w tych dniach do 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu wpłynęła sprawa 

Zdzisława Nawrockiego i 20 współoskarżonych m. in. o de­
fraudacje, oszustwa, fałszywe zeznania, niedopełnienie obo-
wiązko w i przekroczenie zakresu uprawnień.

dwaj członkowie neofaszy 
stowskiej Deutsche Reichs 
part,ei (Niemiecka Partia 
Rzeszy) — piekarz Arnold 
Strunk i ekspedient Josef 
S^hoenen zbezcześcili syna 
gogę i pomnik ofiar faszy­
zmu w Kolonii. Na ścia­
nach synagogi wymalowa­
li swastyki i hasła w rodzą 
ju: „Niemcy żądają wy­
rzucenia Żydów”. W zwią­
zku z tym Centralna Rada 
żydów w NRF, opubliko­
wała deklarację, w której 
stwierdza, że przestępcy 
wykorzystali największe 
chrześcijańskie święto, by 
dać wyraz lekceważeniu 
godności ludzkiej. Zbez­
czeszczenie synagogi w ro­
ku 1959 przypomina wy­
darzenia „Kristallna^ht” z 
listopada 1933 r. (noc, po:l

bliczne) aby wytrzebić, 
wykorzenić wszelkie po­
zostałości ery hitlerow­
skiej, Niemcy Zachodnie 
stworzyły warunki do 
odrodzenia. hitleryzmu. 
Doprowadziły do stanu, 
w którym na fali faszy­
stowskiej demagogii stra 
szy dawne hasło — 
„Deutschland erwache!” 
Najwyższy już czas ostu 

dzić zapały gorącogłowych 
polityków i powstrzymać 
zbójeckie zapędy ich bo- 
jówkarzy. Niech słowa

wać pomocy. Dopiero po 4 
godzinach krzyk usłyszał prze 
chodzień, który jednak mu- 
siał także uciekać przed roz­
szalałym jeleniem. Zawiado­
mił on leśniczego, który za­
strzelił zwierzę. Jeleń został
przypuszczalnie pokąsany
przez wściekłego psa. (PAP)

„Deutschland 
niosą ludności 
bońskiej groźne

erwache!” 
republiki 
ostrzeże­

czas 
nie 
przez 
nęło

której prz(?śladowa- 
ludności żydowskiej 

hitlerowców osiąg- 
nies potykane przed - 
rozmiary). Sprawcy

nie: Niemcy obudźcie się, 
gdyż znów grozi wam bru 
natna zaraza!

Krowy u... dentysty
Lecznictwo zwierząt rozwi­

ja się w NRD bardzo pomyśl­
nie. Lecznice przyjmują co 
roku więcej pacjentów, mo­
gąc się poszczycić pięknymi 
wynikami pracy. Na przykład 
klinika zwierzęca w Neubran- 
denburg miała w ub. roku 800 
pacjentów. Pośród innych za­
biegów lecznica dokonywała 
usuwania zębów krowom. Za­
danie to tylko na pozór może 
się wydawać łatwe. Wymaga 
zaś ono sporo siły, jako iż np. 
ząb trzonowy krowy posiada 
długość do 10 cm i usunięcie 
go wymaga zastosowania spe­
cjalnego urządzenia, (pio)

Afera ta ma zasięg ogólno­
polski, jednak większość ujaw 
nionych przestępstw nastąpiła 
we Wrocławiu. I tak akt 
oskarżenia podaje, że byli pra­
cownicy wrocławskiego Za­
kładu Obrotu Artykułami Rol­
nymi przy WZGŚ — kierow­
nik handlowy Z. Nawrocki 
i referent zbytu Edmund Bra- 
ciszewski, zakupiwszy większe 
ilości nie nadających się do 
spożycia artykułów rolnych, 
na zestawieniach 'Skupu podali 
cenę o 325 tys. wyższą od 
rzeczywistej. Ponadto na pod­
stawie 3 fikcyjnych dowodów 
skupu zagarnęli z kasy ZOAR 
932 tys. zł. Śledztwo wykazało 
także, że uzależniali oni trans­
akcje od otrzymania łapówek, 
których przyjęli na sumę 165 
tys. zł.

B. kierownik ZOAR Jan No­
wak oskarżony jest o niedo­
pełnienie obowiązków i prze­
kroczenie zakresu uprawnień, 
w wyniku czego agenci tej 
placówki przywłaszczyli sobie 
1.297.519 zł.

B. dyrektorowi wrocławskie-

go 
wi 
się

Oddziału PZZ Eugeniuszo- 
Skupniewskiemu zarzuca 
natomiast przekroczenie

uprawnień, co spowodowało 
straty w wysokości co naj­
mniej 450 tys. zł. (ak)

Duchowny skazany 
za nierząd

Po kilku dniach rozprayzy 
Sąd Powiatowy w Pile ogłosił 
wyrok w procesie ks. Józefa 
Grzywaczewskiego, wikariusza 
Kościoła św. Rodziny.
Trybunał uznał, że oskarżo­

ny dopuścił się czynów nierzą­
dnych wobec znanych mu — w 
związku z nauczaniem reli- 
gii— dwóch 13-letnich dziew­
czynek. Wprawdzie jedna z
nich odwołała obciążające ze­
znania, ale Sąd doszedł 
wniosku, że był to wynik na­
cisku ze strony jej najbliższe­
go otoczenia.

do

Ks. Grzy waczewski został 
skazany na dwa i pół roku wię 
zienia. (ak)

„KOZIOŁKI"
Twoją cotygodniową 
pełną emocji zabawą

ekscesów kolońskich z^z-
naii, że o ich 
poinformowani!
bitni działacze 
Reichspartei.

zamiarach 
byli wy- 
Deutsche

iVT iestety, wypadki ko- 
llońskie nie są odo- 

' fobnionym wybrykiem 
; chuliganów. Republika boń '' 

ska stała się terenem dzia­
łania najdzikszej i naj­
czarniejszej reakcji. Przy­
taczamy kilka przykładów i 

; potwierdzających tę opi- !
nię: jedyny żyjący jesz­
cze żydowski obywatel mia !

■ sta Seligenstadt, 85-letni 
Izaak Hamburger, który I 
przeżył obóz koncentracyj- ( 

j ny i którego cała rodzina l 
5 zginęła w obozie, otrzymał

l:st anonimowy, grożący, ; 
' że on i jego współwyznaw ; 

| cy będą powieszeni na 
' krzyżu. Przed kilkoma mie ' 
; siącami pastor ewangeli- ! 
i cki z Offenbach otrzymał ' 

anonimowy list z ostrymi ! 
' atakami z powodu swej 1 
(„przyjaźni dla Żydów”.

Niedawno nieznani spraw 
cy napisali na ręurach no ' 
wej synagogi w Offen­
bach: „Zagazować”. W 

' związku z mnożącymi się l 
w ostatnich dniach eksce- / 
sami, bawarskie i hbskie ) 
ministerstwa spraw wew- )
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| wymiany Kulturalnej między 
g naszymi krajami. Niedługo po- 
| tem ao Vvarszawy przyjadą 
• trzej młodzi pianiści chińscy. 
| Wezmą om udział w Konkur- 
8 Sie Cnupmowskim.
• Na początku ubiegłego roku 
g przebywała w Pojgce z wizytą 
S uelegacja chińskich działaczy 
Z Kultury z Wiceprzewodniczą- 
J cym H.onutetu Łączności Kul- 
g turaincj z Zagranicą ChRL — 
• Czu Hu na ezeie. różniej na 
• gościnnych występach w Polsce 
5 oawu zespól Opery Syczuań- 
gsKiej. PoisKę ouwiedzui dwaj 
• chińscy dramaturdzy, delega- 
• cja chińsKich dziennikarzy oraz 
2 szereg naukowców — chemicy, 
g zoologowie i inni. W ciągu u- 
* biegłego roku w Polsce — w 
• Warszawie i w szeregu miast 
2 wojewódzkich — eksponowane 
][ oyły trzy chińskie wystawy: 
1[ bogata wystawa chińskiego lu- 
o nowego rzemiosła artystycz- 
I! nego, na której zgromadzono 
][ ponad 500 eksponatów, a na- 
' [ slępnie wystawa chińskiej fo- 
< > tografiki artystycznej oraz wy- 
i > stawa „Chiny w fotografii”.
!! W Chinach w 1959 roku prze- 
) [ bywała polska delegacja kultu-

ralna 
skini 
skich 
oawi 
wany

z wiceministrem Zaor- 
na czele. Delegacja pol- 
pisarzy jeszcze obecnie 

w naszym kraju. Piano- 
był przyjazd „Mazowsza”

2

— nastąpi on jednak dopiero ] 
obecnie. Społeczeństwo chiń- ' 
skie obejrzało również trzy । 
polsKie -wystawy; „Krajobraz:! 
polski”, „Polska w fotogra- ! 
Hi” oraz wystawę poświęconą ] 
Juliuszowi Słowackiemu.

Plan wymiany kulturalnej 
między naszymi narodami zo­
stał w ten sposób w ubiegłym 
roku w zasadzie wykonany. Je­
steśmy z tego zadowoleni.

l'u Meng-yu

„Inwazja" na Paryż
Jak wynika z danych opubli­

kowanych przez francuski Ko- 
Ańsariat Generalny do Spraw 
Turystyki, w ciągu dziesięciu 
miesięcy br. przez Paryż prze­
winęło się 161 380 turystów z 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym, „najechało” wtedy na 
Paryż 113 312 Niemców, jest to 
wzrost o 42,4 proc. (ZAP)
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Dziennikarski szczyt
Oolska Kronika Filmowa przynio- 
T sła w jednym ze swych ostat­

nich wydań, sprawozdanie z dzien­
nikarskiej konferencji „na szczycie”. 
Pewne szczegóły tej imprezy ujaw­
nia „Express Wieczorny”:

„Aleksy Adżubej, redaktor naczel­
ny moskiewskich „Izwiestii” i zięć 
premiera Chruszczowa, który wziął 
udział w urządzonej przez radio luk­
semburskie „dziennikarskiej kon­
ferencji na szczycie” powiedział, iż 
jego zdaniem „rok 19&0 będzie naj­
donioślejszym ze wszystkich lat, ja­
kie przeżyliśmy w ostatnich cza­
sach”.

Adżubej dyskutował o sytuacji 
międzynarodowej z trzema czoło­
wymi publicystami USA, W. Bryta­
nii i Francji: Marąuisem Childscm, 
komentatorem „Washington Post”, 
Williamem Connorem, pisującym w 
londyńskim „Daily Miror” pod pseu­
donimem Casandra oraz Pierre La- 
zareffem, redaktorem naczelnym pa­
ryskiej popołudniówki „France 
Soir”.

Między uczestnikami spotkania 
nastąpiło starcie słowne na temat 
drukowania w prasie informacji i 
opinii dziennikarzy zagranicznych 
i obcych rządów. Adżubej oświad­
czył, że całkowicie zgadza się. iż na­
rody powinny być uczciwie infor­
mowane o sytuacji międzynarodo­
wej. Ale — dodał — my drukujemy 
wasze oświadczenia, a zdarza się, że 
kiedy nasz rząd ogłosi jakieś oświad 
czenie, prasa zachodnia jeszcze 
przed jego przeczytaniem określa je 
mianem propagandy.

Rozmowa zakończyła się stwier­
dzeniem Childsa, że trzeba zapo­
mnieć o przeszłości i zająć się przy­
szłością.

— Tak jest — odpowiedział Adżu­
bej — Patrzymy w przyszłość i pra­
cujemy dła przyszłości.”

Albert Camus
rFragiczna śmierć słynnego fran- 
1 ruskiego pisarza Alberta Ca­

musa okryła żałobą cały świat kul­

turalny. Komunikat o katastrofie 
w której zginął Camus, „Życie War­
szawy” uzupełniło krótkim zarysem 
jego twórczości:

„Albert Camus urodził się w 1913 
roku w Oranie (Algieria), gdzie spę­
dził także swą młodość. Jego pierw­
sza książka „Wesele” ukazała się w 
1938 r„ przeszła jednak nie zauwa­
żona przez krytykę. Dopiero opubli- 
kowany w ,M2 r. „obcy- IapcMni| 
Camusowi rozgłos.

W okresie okupacji, Camus współ 
pracował w Paryżu — z lewicową 
grupą Ruchu Oporu „Combat” i re­
dagował podziemne pismo o podob­
nym tytule. Był on także do 1947 r. 
redaktorem naczelnym tego pisma 
Rdy zaczęło się ono ukazywać, po 
wyzwoleniu, legalnie. W pierwszych 
miesiącach po oswobodzeniu Frań 
cji spod okupacji ukazują się też 
jego dalsze dzieła: dramat , NieD0 
rozumienie” i tragedia „CaliguL” 
zaczęta przcd wybuchem
wojny, w 1947 r. „bazuje ale 
najdawniejsza chyba puwieśe nia 
ma . przerobiona nieco p,^ M

sztukę teatralną pt.: „Stan oblęże­
nia”.

Twórczość Alberta Camusa wywo­
łała wśród krytyków francuskich i 
obcych najbardziej różnorakie sądy> 
•Nikt jednak nie śmiał odmówić n*u 
wielkiej uczciwości wewnętrznej 1 
tego co Francuzi nazywają „Rigucur 
intellectuelle”, czyli ścisłości myśle­
nia. W istocie, Camus starał się przC* 
trawiać podejmowane tematy do 
końca i wyciągać z nich wszelki® 
nasuwające się konsekwencje- 
„Upadek” opublikowany w T‘ 
°raz „Wygnanie i królestwo” w 
r«k później zdobyły mu jednomyśl 
ne uznanie całej krytyki. W 1957 L 
zaadoptował on na scenę powieś® 
Faulknera „Rcąuicm dla zakonnicy 
i sam ją wyreżyserował, wracają® 
w ten sposób do swych młodzi®® 
czych zamiłowań: jako dwudziest®' 
Paroletni młodzieniec objeżdżał mi® 
sta Algierii, wystawiając sztuki M® 
liera.

W końcu 1957 r. Albert Ca®10* 
nagrodzony został nagrodą N'oblz>
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Uf u kr if uf a promieniowania

TT Instytucie Tele i Ra- 
»» diotechniki w Byd­
goszczy został skonstruowa­
ny przez mgr. inż. Janusza 
Droszcza radioindykator 
kieszonkowy. Radioindyka­
tor kieszonkowy R. I. K.- 
59 służy do wykrywa­
nia promieniowania radio­
aktywnego gamma i beta 
pochodzącego z ukrytych 
lub nieznanych źródeł pro­
mieniotwórczych. Przede 
wszystkim ma służyć jako 
osobiste wyposażenie dru­
żyn geologicznych, naukow­
ców oraz wszędzie tam 
gdzie szczególnie > zależy na 
obserwacji obszaru skażo­
nego promieniami, przy po­
szukiwaniu preparatów itd. 
Radioindykator wykrywa 
promieniowanie bez okre­
ślenia jego bezwzględnej 
wartości. Całość urządzenia 
zamknięta jest w pudełku 
aluminiowym o niewielkich 
wymiarach (jak pudełko pa-
pieronów „Wawel’’), 
zwala . na wygodne 
nie radioindykatora 

szeni.

co po­
noszę- 
w kie-

Radioindykator zostaje uru­
chomiony przez naciśnię­
cie przycisku, słychać wte­
dy wysoki ton przetworni­
cy tranzytoroej, który jest 
sprawdzianem pracy radio­
indykatora. W wypadku 
znalezienia się radioindy­
katora w polu promienio­
wania głośniczek będzie 
sygnalizował trzaskami, a w 
okienku znajdującym się 
nad przyciskiem pojawią 

się błyski.
Trzaski i błyski będą tym 
intensywniejsze im większe 
będzie natężenie promienio­

wania.
CAF — fot. GUI

. Czesław Orski

Prosimy „Radio - Metan
Nic trzeba nikomu tłumaczyć, co oznacza skrót SOS — 

„ratujcie nasze dusze” — sygnał nadawany przez statek w 
momencie największego niebezpieczeństwa. Mało kto na 
tomiast wie, że po „SOS” pierwszeństwo w pilnych rozmo 
wach radiowych posiada na fałach eteru sygnał — „Ra­
dio — Medical”.

Oznacza on, że na zagubionym na bezkresnych wodach 
statku, z dała od lądu ktoś poważnie zachorował i potrzeb u 

' ' ' ‘ lekarskiej, którą nie zawszeje natychmiastowej pomocy 
znajdzie na statku.

W naszych warunkach na­
dany ze statku sygnał 

„Prosimy Radio-Medical” od 
biera Radio - Gdynia i na­
tychmiast łączy statek z le­
karzem dyżurnym Woje wódz 
kiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Gdańsku, lub 
jej placówką w Gdyni.

Na statku funkcję opiekuna 
chorego (z racji posiadanego 
pewnego przeszkolenia w tej 
dziedzinie) pełni zazwyczaj III

oficer, on też melduje leka­
rzowi dyżurnemu o chorobie: 
„Radio-Medical”, prosi MS 
„Matejko” znajdujący się na 
Oceanie Indyjskim. Chory pa 
sażer ma 39 stopni gorączki, 
bóle głowy, cierpi na bezsen-

znosi światła i ma

Gdańskiem lub Gdynią nie

Co nowego w księgarniach?

Od Kraszewskiego - do Manna
Co ukazało się — i czym 

warto się zainteresować — z li­
teratury pięknej?

Dla miłośników klasycznej 
literatury — jest Z. K. Kacz­
kowskiego „Murdclio” oraz 
Kraszewskiego: „Bajbuza” i 
„Strzemieńczyk”; poza tym 
ukazał się t. VIII „Dzieł” Wy­
spiańskiego. Z okresu XX-le- 
cia można wybrać A. Rudnic­
kiego „Żołnierze” oraz „Z teki 
dwudziestolecia” — dzieło zbio 
rowe.

Znany scenarzysta filmowy, 
J. S. Stawiński, napisał inte­
resującą książkę pt.: „Sześć 
wcieleń Jana Piszczyka”. Nie 
wiadomo dlaczego do działu 
satyry zaliczają wydawcy wy­
daną przez „Iskry” zbiorową 
pracę pt. „Dymek z papierosa”, 
książkę pełną sentymentu, o 
dużym ładunku uczuciowym. 
Do najlepszych książek „wspo 
mnieniowych” zaliczyć należy 
„Bunt wspomnień” H. Mortko- 
wicz-Olczakowej. Opowieścią 
dokumentalną, ukazującą w 
nowym świetle dramatyczny 
przebieg bitwy pod Lenino, 
jest książka H. Huberta „Wzgó 
rza za mgłą”.

W ramach Biblioteki Po­
wszechnej, prócz P. La Mure’a 
„Miłość nie jedno ma imię”, 
„Burzy nad Alpami” (zbiorów 
ka) oraz „Słownika wyrazów 
obcych” (za 20 zł!) — ukazała 
się Haliny Nikołajewnej „Bi­
twa w drodze”, stanowiąca du­
że wydarzenie w ruchu wydaw 
niczym.

Bliskim sąsiadem literatury 
pięknej jest literatura popular 
no-naukowa.

Z tej warto wymienić dwie 
interesujące monografie: S. Sa 
wrymowicza „Juliusz Słowac­
ki” oraz Aliny Nofer „Henryk 
Sienkiewicz”.

ST. O.

MWl
Rzekomo za 10 lat kurso 

wać będą po amerykań­
skich autostradach samo­
chody napędzane energią 
elektryczną, wytwarzaną na 
drodze reakcji chemicz­
nych.

Zgodnie z zarządzeniem, 
sędziowie śledczy w Szwaj 
carii nie będą mogli uży­
wać w czasie przesłuchiw'a 
nia oskarżonych maszyn 
do wykrywania kłamstw.

Moskiewska Wytwórnia 
Filmów Fabularne-Nauko­
wych wyprodukowała film 
pt. „Ziemia — Księżyc”, w 
którym m. in. zapoznają 
widzów z licznymi fragmen 
tami obrazów dokum&ntal 
nych dotyczących rakiet 
kosmicznych i krzywą lo­
tu pierwszego „Łunnika”.

Jak odkryli lekarze w 
Tulonic, pestki z winogron 
zawierają substancję, któ­
ra skutecznie leczy sklero­
zę i pomaga przy mar­
skości wątroby, (bro)

ność, nie 
torsje”.

Lekarz 
odległym

dyżurny w Gdańsku 
od statku o tysiące

mil, zada je pytania, które po 
zwalają mu na postawienie 
prowizorycznej diagnozy. 
Tym razem wszystko wskazu 
je, że jest to zapalenie zatok 
czołowych lub podrażnienie 
opon mózgowych. Lekarz dro 
gą radiową udziela wskazó­
wek, jak leczyć chorego i od­
tąd aż do całkowitego wyle­
czenia chorego jest w kon­
takcie ze statkiem.

W t,en sam sposób przez 8 
dni lekarz - dyżurny z Gdań 
ska kierował leczeniem jedne 
go z oficerów S/S „Szczecin” 
— Danuty K., która zachoro­
wała na zapalenie płuc. Sta­
tek znajdował się wtedy na 
Atlantyku, na wysokości brze 
gów portugalskich i wziął na 
tychmiast kurs wzdłuż brze­
gów, by w razie potrzeby w

skorzysta z pomocy i porady 
lekarskiej państwa znajdują­
cego się najbliżej. Dzieje się 
lak dlatego, że lekarze polscy 
są najlepiej zorientowani w 
warunkach panujących na poi 
skich statkach. wiedzą, jaki­
mi lekarstwami dysponuje za 
toga itp.

Na tym nie kończą się jed­
nak zadania lekarzy Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej.

Udzielają oni również porad 
radiowych w sprawach sani­
tarnych, dezynfekcji statków, 
typują leki w które zaopatry 
wane są statki, przyjmują też 
tzw. zgłoszenia kwarantanny 
statków\ Istnieje bowiem prze 
pis, że kapitan statku zbliża­
jąc się do portu musi podać 
lekarzowi portowemu informa 
cję o stanie zdrowia załogi i 
prosi o tzw. „prawo wolności 
ruchu”. Lekarze portowej Sta 
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej na podstawie wskazań ka 
pitana oraz własnych informa 
cji udzielają takiego zezwo­
lenia. przy czym informacje 
własne kształtują na podsta- 
wi,? otrzymywanych 2 razy w 
tygodniu biuletynów Między­
narodowej Organizacji Zdro­
wia przy ONZ omawiających 
sytuację epidemiologiczną na 
świecie.

Na szczęście od pamiętne 
go wypadku epidemii ospy 
wśród załogi „Batorego” w 
1953 r. lekarze portowi nie

każdej chwili można 
przetransportować chorą 
szpitala. A tymczasem

było 
do
na

statku zaczęła się walka o ra 
towanie życia chorej. Otrzy­
mała ona natychmiast potrze 
bne lekarstwa, zastrzyki i po 
woli stan jej zaczął się po­
prawiać. Kiedy statek zawi­
nął do Szczecina, chorej nie 
groziło już żadne niebezpie­
czeństwo.

Nie sposób podać wszyst­
kich najciekawszych przy­
padków pomocy, udzielanej 
przez lekarzy na lądzie dro­
gą radiową, na wezwanie 
„Radio-Medical”. W ubieg­
łym roku lekarze dyżurni 
Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Gdańsku i Gdy
ni doktorzy Rychard,
Jungery, Stankiewicz i Ma 
karewicz udzielili drogą ra 
diową aż 236 porad.
Zapyta \ ktoś, dlaczego np. 

statek polski, znajdujący się 
w pobliżu brzegów Południo­
wej Ameryki lub na Oceanie 
Spokojnym zamiast komuni­
kować się z bardzo odległym

OPOWIEŚCI

O ŻYCIU LUDZKIM

„Początkowo zamierza­
łem realizować ten film tyl 
ko w przyrodzie’ bez akto­
rów, bez konkretnej akcji. 
Później jednak zmieniłem
zamiar. Inspirację znalaz-
łem we własnym dzieciń­
stwie spędzonym na wsi, a 
głównie we wspomnieniach 
o mojej matce” — tak oto 
mówi o swym nowym fil­
mie pt. „Tęsknota” młody 
reżyser czeski — Vojtech 
Jasny. Film no§i w podty­
tule nazwy czterech pór ro­
ku, symbolizujących cztery 
pory ludzkiego życia: dzie- 
ciństwo> młodość, wiek śre­
dni i starość.

Vojtech Jasny pracuje o- 
becnie nad dwoma następ­
nymi filmami — które ‘ra-
zem z „Tęsknotą’ two-
rzyć mają cykl o życiu dzi- 
siejszrm Czechosiowaków.

do Polski

potrzebowałi interwenio­
wać w jakichś poważniej­
szych sprawach, grożących
pr z e w icz ien iem
chorób zakaźnych i epide­
mii przez załogi przybywa­
jących statków. (ZAP)

Bociany w odwrocie
Wskaźnik przyrostu natu­

ralnego w Polsce wykazał w 
1959 roku dalszy spadek. W 
porównaniu z najwyższym 
wskaźnikiem z 1953 r. (—19,5 
na 1000 ludności) wskaźnik 
przyrostu naturalnego dla 1959 
r. wynosi 16,4 na 1000 ludno­
ści. W tej chwili Polska znaj­
duje się pod względem wiel­
kości przyrostu naturalnego na 
czwartym miejscu w świecie.

Wpływy podatkowe od „prywatnych"
W okresie I—IX — 1959 r. zanotowano pewną poprawę 

w wysokości wpłat podatkowycłi z gospodarki nieuspołecz­
nionej w porównaniu z analogicznym okresem 1958 r.

Wpływy z podatków obrotowego i dochodowego z gospo­
darki nieuspołecznionej wyniosły w Okresie I—IX — 1959 r. 
ogółem 1,8 mld złotych (w analogicznym okresie 1958 roku 
1,6 mld zł). Wpływy z podatku gruntowego z gospodarstw 
nieuspołecznionych wyniosły w okresie I—IX — 1959 roku 
3,1 mld zł (w analogicznym okresie 1958 roku 2,9 mld zł).

RELIGIA I KASTY W INDIACH
Sprany w które irudno uwierzyć, a jednak...

We wsi na południu Indii odby­
wało się w którejś z klas zebranie 
komitetu rodzicielskiego miejscowej 
szkoły. Jeden z członków komitetu 
brał udział w zebraniu... stojąc za 
oknem — był to tzw. niedotykalny, 
pochodzący z najniższych kast, dla­
tego nie wolno mu było przebywać 
w tym samym pomieszczeniu z ludź­
mi z kast wyższych. Jest to jeden 
z licznych przykładów żywotności 
spraw religii i podziału kastowego 
w Indiach, przytoczony przez Po­
laka, który podróżował tam w ostat­
nich latach.

a czym polega specyfika zagadnień reli­
gijnych w tym kraju? W Indiach od wie- 

Eow występowały najrozmaitsze wierzenia i 
Wyznania religijne, jednak od wielu lat roz­
wijała się tam rywalizacja między wyznawca- 
nń dwóch wielkich religii — hinduizmu, tj. 
hindusami i islamu, tj. muzułmanami. Zdawać 
by się mogło, że takie zjawiska jak współza­
wodnictwo religijne i walki na tym tle bez­
powrotnie należą do przeszłości. Jednak w In- 
bjach sytuacja wygląda inaczej. Właśnie w 
XX wieku, a dokładnie mówiąc przed kilku­
nastu laty, doszło w Indiach do zamieszek re- 
bgijnych na wielką skalę, z których jedynym 
57 '^ścierń okazało się utworzenie na półwyspie 
indyjskim dwóch państw — muzułmańskiego 
1 akistanu i Indii.

Podział Indii, który przecież był wynikiem 
tyle formalnych różnic między Hindusami 

a islamem (islam uznaje jedynego boga — 
hinduizm zaś ma wiele bóstw), ile wyrazem 
dążeń muzułmańskich klas posiadających do 
utworzenia swojego własnego państwa, roz­
palił uczucia ’ wzajemnej wrogości między 
wyznawcami obydwu religii, co znalazło wy­
raz we wzajemnych mordach i pogromach w 
latach 1946—48. Obecnie zabójstwa muzuł­
manów i hindusów należą już wprawdzie do 
przeszłości, ale pozostają nadal uczucia wza­
jemnej nieprzyjaźni i niechęci.

ŚWIĘTE KROWY...
IV a tych uczuciach żerują w Indiach nie- 

które partie skrajnie prawicowe, które 
stoją na straży dawnych przeżytych i zaco­
fanych obyczajów i tradycji hinduskich — 
jak na przykład oddawanie czci krowie i mał­
pie, jako świętym zwierzętom i walka o za­
kaz uboju krów (dlatego właśnie we wsiach 
i miastach indyjskich błąka się wicie milio­
nów starych krów, nie dających już mleka 
i nie nadających się do wykorzystania jako 
bydło robocze). Partie te wzywają również 
do walki przeciwko innowiercom. Te właśnie 
partie prawicowe, jak Jan Sangh i Hindu 
Mahasabha, są również orędownikami utrzy­
mania w Indiach systemu kastowego.

W Indiach, jak wiadomo, nadal dużą rolę 
odgrywa podział kastowy. Jeśli nieraz usły­
szeć można jakże słuszną opinię, że religia 
hinduska, w odróżnieniu od innych religii, 
zamiast jednoczyć i łączyć swych wyznaw­
ców — rozdziela ich i przeciwstawia sobie, 

to pamiętać należy, że czynnikiem rozdziela­
jącym jest właśnie system kastowy. Kasty 
w społeczeństwie indyjskim — to zamknięte 
grupy ludzi, związanych wspólnymi nakaza­
mi i zakazami religijnymi, często wspólnym 
zawodem lub zajęciem i oddających cześć 
tym samym bóstwom. Kasty to grupy za­
mknięte, i to zamknięte od wielu wieków oraz 
co jest jeszcze ważniejsze, kasty nie są sobie 
równe.

TYSIĄCE KAST!
IV ajdawnićjszy podział kastowy uznawał 
1 już istnienie tzw. kast wyższych, tj. 
kapłanów (braminów), wojowników, ryce­
rzy, królów i książąt (szatrijów) i niższych, 
do których zaliczamy kupców i rzemieślni­
ków (w a i s z j ó w) oraz chłopów i służbę 
(s z u d r ó w). Ten pierwotny podział, opar­
ty na czterech zasadniczych kastach, roz­
rósł się do tego stopnia, że w ostatnich 
latach naliczono w Indiach około 4 tys. 
kast!
Nierówność w tym rozwiniętym systemie 

kastowym nie tylko nie znikała — lecz prze­
ciwnie, pogłębiała się coraz bardziej. Niedo­
puszczalne stały się wszelkie stosunki towa­
rzyskie i społeczne między kastami wyższy­
mi i niższymi. Nie wolno im było żenić się 
między sobą, jeść przy wspólnym stole, spo­
tykać się, itp. Nie koniec jednak na tym. 
Wobec tak zwanych kast najniższych (na­
leży dp nich głównie na wsi ludność najbied­
niejsza), któro według przedwojennych obli­
czeń obejmowały w Indiach około 50—60 min 

ludzi, obowiązywał zakaz stykania się z ni­
mi, a tym bardziej bezpośredniego dotknię­
cia.

PROBLEM „NIEDOTYKALNYCH”
T tutaj dochodzimy do problemu tzw. „nię- 
* dotykalnych”, nazywanych czasem w 

Polsce pariasami. „Niedotykalni” stanowią 
w Indiach grupę ludzi żyjących w najwięk­
szej nędzy i wypełniających najbrudniejsze 
i najgorsze prace (zamiatacze ulic, czyścicie­
le szaletów, pracze itp.). Czasami nawet sam 
widok ludzi z niektórych kast niedotykal­
nych jest rytualnie członkom wyższych kast 
Zabroniony.

Powoduje to, że nieszczęśliwcy, których 
ten zakaz dotyczy, wychodzą ze swych chat 
tylko w nocy. Ten rozdział między tzw. 
kastami wyższymi i niedotykalnymi do­
prowadził do tego, że nie wolno im było 
korzystać z wspólnych studni, czy źródeł 
wody, odwiedzać te same świątynie i po­
syłać dzieci do tych samych szkól:
Tak wyglądała sytuacja do niedawna, a w 

wielu wypadkach wygląda jeszcze dziś. Rząd 
Indii po osiągnięciu niepodległości wydał 
szereg ustaw, które prawnie znoszą istnienie 
kast i zakazują stosowania dyskryminacji 
wobec „niedotykalnych”. Ale same ustawy 
nie są w stanie znieść odwiecznej niespra­
wiedliwości opartej w dodatku na odwiecz­
nym wyzysku i ucisku wobec kast najniż­
szych,

J. Warda



KRONIKA WIELKOPOLSKI GŁOS

„Kokota**
Przy Powiatowym Domu 

Kultury w Koninie działa Ko­
niński Klub Fotograficzny czy­
li „Kokofa”. Liczy on 16 człon 
ków. Na pierwszym zebraniu 
tego klubu zostały podane wy 
niki konkursu reliefu fotogra­
ficznego.

Ta technika jest zupełnie nie­
znana. Wymaga ona skompliko­
wanego i precyzyjnego zabiegu. 
Najpierw bowiem kopiuje się 
negatyw także na płycie lub bło­
nie starając się uzyskać idcntycz 
ńe naświetlenie, tak, aby oba 
zdjęcia ze sobą złożone wyrów­
nały się. Następnie przesuwa się 
minimalnie oba filmy i wykonu­
ję się powiększenie. Przedmioty 
zdjęcia otrzymują wtenczas po­
wierzchnię równo naświetloną, a 
jedynie kontury podkreślone są 
jasnymi lub ciemnymi obwódka­
mi. Daje to wrażenie płaskorzeź­
by, stąd nazwa reliefu fotogra­
ficznego.

Najlepsze okazały się prace 
Lucjana Swiąteckiego, Jana 
Błaszaka, Kasprzaka, Wrocław 
skiego. Zaawansowany w tej 
technice Zdzisław Szklarkow- 
ski ufundował nagrody, (zp)

Uwaga-rozmawiamy z Miłosławiem!
— Halo!, Miłosław?
— Tak. Tu Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej—sekretarz Kleofas Banaszak.

— W ubiegłą sobotę byliś­
my świadkami podłączenia 
prądu do pompy głębinowej. 
Kilkunastu chłopów z entu­
zjazmem i zawzięcie zasypy­
wało łopatami przekop. Z te­
go wynika, że to ważna spra 
wa dla naszego miasta. Po­
wiedzcie nam, kiedy te wodo­
ciągi ruszą?

— Wszystko jest obecnie w 
trakcie budowy. W drugim 
kwartale firma z Wrocławia 
wykona jeszcze wodociąg na 
około 500 metrów. To urzą­
dzenie nie dostarczy wody do 
każdego mieszkania, ale na u 
licach będzie miało zainsta­
lowane punkty odbioru wody.

— Ile ta inwestycja Was 
kosztuje?

— W całości?
— Tale.

— Około 690 tysięcy zło­
tych. Z pewną pomocą przy­
szły nam Poznańskie „Kozioł 
ki”, które ofiarowały 30 ty­
sięcy złotych na ten ceL

Dowiedzieliśmy się, że

Karnawał w Gnieźnie
Nasz korespondent pisze:

ffiieszkańcy Gniezna prze- 
żyli ostatnie święta spo­

kojnie. Deszcze i mgła 
prawdziwie jesienna pogoda, 
nie sprzyjały zimowym sza­
leństwom, wprost przeciwnie 
usposabiały do tradycyjnego 
konsumowania darów w fami­
lijnym sosie, do drzemki i 
ploteczkowania w gronie ro­
dziny.
f\j ajwięcej wynudzili sie 
' ’ młodzi obywatele, bo to 

fini do teatru, ani na film 
młodzieżowy czy na jakąkol­
wiek imprezę sportową. Sanecz 
ki i łyżwy w dalszym ciągu 
leżą w katach i czekają na 
lepszą okazję.

"Tradycyjnie spokojny Gród 
* Lecha nabrał trochę ru- 

Wieńców dopiero w „Sylwe­
stra". Balowa gorączka budzi­
ła niektórych ze świątecznej 
śpiączki. „Rozruch” w skle­
pach tekstylnych (wiadomo — 
sukienki itp.) i obuwniczych 
znamionował zbliżający się 
karnawał. Mężczyźni zaczęli 
interesować się „spiritualia- 
mi”, choć w tym roku popyt 
na wyroby alkoholowe był zna 
cznie mniejszy.

7? niezno bawiło się wesoło 
w salach Komitetu Miej­

skiego na tradycyjnej zaba­
wie pracowników Komitetu. 
Bale również organizowały: 
Związek Oficerów Rezerwy i 
Wydział Kultury Prezydium 
MRN. Mimo wysokich cen kart 
wstępu sale balowe zaroiły się 
licznymi amatorami tańca. To 
ramo zauważono w lokalach 
gastronomicznych „Teatralnej” 
v „Esplanadzie”.

Yi^niej głośno również gnieź- 
nianie witali Nowy Rok,

marzenia, oczekiwanie na no­
we wrażenia, rozczarowania i 
wszystkie ludzkie kłopoty 
związane z gonitwą, za szczę­
ściem i radością...
fjkazji ku temu będzie dużo 

w tym roku... bal absol­
wentów Liceum im. B. Chro­
brego, bal lekarzy, komitetów 
rodzicielskich, niektórych szkół 
oraz inne zabawy środowisko­
we i zakładowe dadzą pole do 
popisu amatorom karnawało­
wego szaleństwa.

wypalony pałac w parku, w 
którym rozgrywały się walki 
kosynierów z Prusakami w r. 
1848, ma być odbudowany.

— Tak. Powstanie tam szko 
ła 7-klasowa. Z tym, że skrzy 
dło zachodnie i południowe 
będzie dopasowane do wymo 
gów szkoły, a fronton zaś za 
chowa swoją przepiękną ar­
chitekturę. Ministerstwo Kul­
tury w swoich wydatkach za 
planowało już 5 min. złotych 
na ten cel, resztę obiecało Pro 
zydium WRN. Koszt całości 
wyniesie 8 min. zł.

— Kiedy roboty ruszą?
— Jest nadzieja, że zapo­

czątkowane będą jeszcze w 
tym roku: Inwestycje zaś prze 
widziane są na lata 1961 — 
1962.

— Czy jf^st na Waszym te­
renie Kółko Rolnicze?

— Jest. Zasięgiem swoim o 
bejmuje nie tylko rolników 
z miasta, ale i z Kozubca i 
Lipia. czyli z terenu gromady. 
Tymczasem Fundusz Rozwoju 
Rolnictwa jest rozdzielony na 
gromadę i miasto. Dlatego w 
tej chwili są starania o roz­
dział kółka na dwa: miejskie 
i gromadzkie. Będzie łatwiej 
z rozdziałem funduszu i za­
kupem maszyn.

— Wasze kółko, o 
nie mylę, ma bogatą 
cję. Jest najstarsze w 
Powstało w 1866 roku, 
dobre tradycje wasi 
podtrzymują?

choć tu 
chuligani,

ówdzie domorośli 
wierni pruskim

zwyczajom wystawiali bramy, 
przewracali w parkach ławki, 
j nawet połamali kilkanaście 
drzewek. Tradycji tej złej i 
dobrej stało się zadość, karna­
wał się rozpoczął a wraz z 
nim nadzieje, plany osobiste,

Z ringu 
„Koziołków"

Wlad.

WIEKÓW

Meldunki

Do niedawna w Gnieźnie 
malała ilość amatorów Poznań 
skiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”. Oczywiście nie każdy wy­
grywał... ale przed dwoma ty­
godniami pękła bomba z „Ko­
ziołkami”. Padło pięć trafnych! 
Ktoś wygrał astronomiczną su­
mę. Rozpoczęły się dyskusje i 
plotki, gorączkowe pytania. 
Przed kasami z „Koziołkami” 
wydłużyły się kolejki, a ilość 
kandydatów do trafnych pią­
tek znacznie wzrosła.

3 bm. na placu 21 Stycznia 
odbyło się publiczne losowanie 
158 Gry Liczbowej „Koziołki”. 
Zabiły żywiej serca gnieżnian 
— może się znów los do kogoś 
uśmiechnie.

. Niektórzy obywatele chcie- 
liby coś z „koziołkowych” fun 
duszy uzyskać na boiska dla 
szkolnych organizacji sporto­
wych. (wł)

W ostatnich dniach grudnia I 
ub. roku 7 zakładów pracy, w 
tym 4 spółdzielnie, na terenie 
Kalisza zameldowały o wyko­
naniu swych rocznych zadań 
produkcyjnych.

Na czoło wysunęła się 
Kaliska Spółdzielnia Prze­
mysłu Ludowego i Arty­
stycznego. Zrealizowała 
ona plan już 7 grudnia. 
Kaliska Fabryka Przem. 
Cukierniczego „Kaliszan- 
ka” może pochwalić się do­
datkową produkcją 35 ton 
wyrobów cukierniczych. 
Kaliska Fabryka Fortepia 
nów i Pianin przekroczyła 
plan 18 grudnia. Także 
Kaliskie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych, Spółdzielnie 
Pracy „Rozwój”, „Roz­
kwit”, „Stolarz” dały do­
datkową produkcję warto­
ści wielu tysięcy złotych.

(kp)

Zdrowie
Ptolemeusze!

lem przepuszczenia wody do 
swoich stawów.

— .... To znaczy, że ryby 
mają się gdzie kąpać, a lu­
dzie nie.

— Liczymy na wybudowa­
nie wspomnianej szkoły w 
murach pałacu. Bo wtenczas 
przedszkole będziemy mogli z 
parafialnego budynku prze­
nieść do starej szkoły. Tam 
też umieścilibyśmy bibliote­
kę, w której już za ciasno. 
Tg byłyby nasze największe 
i najbardziej aktualne kłopo 
ty.

— Życzymy Wam zrealizo­
wania planów i spełnienia 
marzeń. Serdeczne podzięko­
wania za informacją.

| Rozmawiał: Józef Pieprzyk

KRONIKA WIELKOPOLSKI

Budynki mieszkalne z gliny postawione w Pólku (pow.
Szamotuły) nie ustępują murowanym.Fot. — inż. H. Koszuta

Gospodarka dla wszystkich

ile się 
trady- 
kraju.

Czy te 
rolnicy

— Owszem. Dowodem cho­
ciażby to, że już we wrześ­
niu nasi miłosławscy gospo­
darze w stu procentach wy­
pełnili swój plan na budowę 
szkół.

— Przykład ich zarazem 
przekazujemy innym rolni­
kom. I jeszcze jedno. Wasza 
gospoda GS otrzymała w tych 
dniach zupełnie nową szatę. 
Kolory muszą się podobać. 
Urządzenie też nowe się szy­
kuje. Tymczasem świetlica GS 
nie grzeszy pięknem. Na ścia­
nach zaś resztki bądź co bądź 
sławnej przeszłości koła śpie­
waczego i zespołu sportowego. 
Czy Zarząd GS przeprowadzi 
remont swojego przybytku kul 
tury?

— Rozmawiałem na ten te­
mat z prezesem GS. Mówił 
mi, że i tam ściany doczekają 
się odnowienia.

— Oby.' Może macie jakieś 
kłopoty. Prosimy mówić!

— Nie brak ich. Jeden z 
większych, to brak kąpieliska. 
W roku 1932 gospodarstwa 
rybne zablokowały przed mia 
stem Strugę Miłosławską ce-

Na ponad 20 balach i zaba­
wach urządzonych przez KZG 
i Rady Zakładowe bawiło się 
kaliskie społeczeństwo. Trady­
cyjnymi toastami Witało No­
wy Rok, który przecież jest 
rokiem jubileuszowym: 1800- 
lecia, Tysiąclecia i 15-lecia.

Na tradycyjnym balu w sa­
lach gmachu ratusza padły 
toasty za Ptolemeusza, które- 

i mu miasto zawdzięcza swoją... 
• starość, (op)

S

Notatki średzkie
Rolnicy powiatu średzkiego 

wstąpili w nowy rok z du­
żymi zaległościami. Wynoszą one 
1000 ton zboża, 3641 ton ziemnia­
ków i 154 tony żywca. Z odstaw 
wywiązało się 2.300 rolników, a za­
legających jest 1.095.

Fundusz Rozwoju Rolnictwa w 
powiecie wynosi 8.395.000 zł. Z 

tej sumy przeszło 6 min. zł mogą 
otrzymać Kółka Rolnicze na me­
chanizację, a przeszło 1 milion zł 
— spółdzielnie produkcyjne.

Fundusz przez Kółka Rolnicze 
został bardzo słabo wykorzystany, 
bo zaledwie 9 kółek rolniczych za­
kupiło maszyny za 741 tys. zł

Amatorski Zespół Teatralny pod 
kierownictwem nauczycielki 

— Krystyny Jagusiówny w Jano­
wie wystawił ostatnio sztukę tea­
tralną Korzeniowskiego „Narzeczo­
na”.

Ostatnio Wojewódzki Dom Kul­
tury w Poznaniu zorganizo­

wał w Powiatowym Domu Kultu­
ry w Środzie imprezę pt. „Z pie­
śnią do Was idziemy” — w połą­
czeniu z 41 Rocznicą Powstania 
Wielkopolskiego. Wystąpił chór 
„Arion” pod dyrekcją prof. Wita­
lisa Dorożały i soliści scen poz­
nańskich. (fk)

Krystyna P. — Kleczewo. — List 
Pani z zaproszeniem przyszedł do 
nas trochę za późnij, bo zespół 
koncertuje już w Zielonogór- 
skiem. Przykro nam, ale nic na 
to nie poradzimy. (6062)

St. Rydliński — Trzebnica. — Po 
dajemy adresy Technikum Rybac­
kiego: Sieraków nad Wartą i Gi­
życko — Mazury. (6058)

K. Roszkiewicz — Głuponie. — 
Na temat, poruszony w pierwszej 
części listu, napiszemy artykuł. — 
Drugą sprawą zajmie się praw-
nik. (6025)

Lewicka — Psarskie, Mosiński —
Gniezno, Zagórski Witkowo,
Wojciech Matoga — Budzieszewko, 
Edward Pawlak — Czerniejewo, 
Franc. Bierła — Boguszyn, Cz. 
Mielcarek — Mochy, M. Masłow­
ski — Koźmin, J. Danow — Wol­
sztyn, Wacław Sołtysiak — Bie- 
żyn. — Stały Czytelnik, L. Otulak 
— Wytomyśl, Kleofas Fądrowski 
— Nekla. — Na listy odpowie praw 
nik.

ikt nikomu nie bierze za złe tego pę- 
~ du do stawiania nowego domku, chy­

ba tylko PZU. Nie może przeboleć, że w 
nawale pracy większość właścicieli zapo­
mina o ubezpieczeniu świeżo postawio­
nych budynków. Takich wypadków zano­
towano w ubiegłym roku aż 16.254. Jak 
wiadomo, do półrocza 1959 r. wydano ogó­
łem blisko 7,5 tysiąca zezwoleń budowla­
nych. Z tego wynikałoby, że tylko nielicz­
ne nowe budynki zostały ubezpieczone,
choć należy to zrobić 
z chwilą podciągnię­
cia murów pod dach. 

Oowie ktoś: wolna 
wola, w razie po

żaru, traci właściciel. 
Ba, w tym cały 
sęk, że właściciel nie _  
Zgłasza pretensje do PZU o odszkodowa­
nie. Psioczy i wymyśla, gdy dostaje odpo­
wiedź odmowną (a było takich wypadków 
kilkanaście w ubiegłym roku!). Np. jeden 
z mieszkańców wsi Pogorzele w pow. ko4 
nińskim, który zapomniał w porę ubezpie­
czyć nowy dom, stracił w ten sposób 60 
tysięcy złotych. Na dodatek nie dopełnił 
potrzebnych formalności, jeśli chodzi o 
oborę i szopę. Zrujnował się. na całe ży- 

’ mu pomóc nie może mimo

O

Nie pogardzajmy glina
Duże zapotrzebowanie na materiały budowlane 

i chęć obniżenia kosztów budowy mobilizują ludzi do 
szukania i stosowania w budownictwie elementów 
i materiałów zastępczych. Wielkie znaczenie, szcze­
gólnie w budownictwie niskokondygnacyjnym, a więc 
wiejskim i podmiejskim, ma stosowanie materiałów 
pochodzenia miejscowego takich jak żużel palenisko­
wy, kamienie, glina w stanie niewypalonym itp.

ile żużel paleniskowy,
zdobył sobie wśród budują- I 
cych się „prawo obywatel- • 
skie”, o tyle w niedostatecz- ’ 
nym stopniu na terenie wo- J 
jewództwa poznańskiego sto­
suje się glinę w stanie suro­
wym. A przecież glina po 
odpowiednim wymieszaniu z 
dodatkami schudzającymi, jest 
tanim i wartościowym mate­
riałem budowlanym, szczegól­
nie tam, gdzie występuje.

Brak zaufania do budownic­
twa z gliny jest wynikiem 
nieznajomości zalet tego ma­
teriału i niewłaściwych metod 
wykonawstwa. Tymczasem wy 
konanie budynków z gliny w 
oparciu o najnowsze doświad­
czenia pozwala na wznosze­
nie z gliny surowej budyn­
ków parterowych i piętrowych 
w niczym nie ustępujących bu­
dynkom z cegły. Prawidłowo 
wykonane budynki i odpo­
wiednio zabezpieczone przed 
działaniem wody są trwałe, 
suche.

W niektórych okolicach kra­
ju wiejskie budynki z gliny 
żle wykończone i ubogo wypo­
sażone, nie robią zachęcające­
go wrażenia. Wiele jednak 
budynków w kraju i za grani­
cą wykonanych w dawnych 
' w ostatnich latach nie bu­
dzi zastrzeżeń pod względem 
trwałości i wartości użytko­
wej. Dużymi osiągnięciami w 
wykorzystaniu gliny może się 
poszczycić Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna. Na podsta­
wie uzyskanych wyników ba­
dań i doświadczeń wybudowa­
no w Mimchel z gliny surowej 
całe osiedle mieszkaniowe.

W Polsce większe zaintere- 
rowanie gliną notuje się na 
Podkarpaciu, gdzie, wykorzy­
stując pokłady glin górskich, 
pobudowano w ostatnich la­
tach szereg domów. Na tere­
nie Wielkopolski postawiono 
w roku 1957 w miejscowości 
Pólko (pow. Szamotuły) dwa

tę o miesiąc wcześniejszą. Raz nawet nie 
pofatygowano się sprawdzić w kalendarzu, 
że to była akurat niedziela. Wiadomo — 
urząd gromadzki nieczynny!

Oywają i takie historie, jak w wy-
* ' padku deklaracji ubezpieczeniowej 

jednej z mieszkanek Biskupic Ołobocznych 
w pow. Ostrów. Gromadzka Rada Narodo­
wa nie zdążyła w ciągu dwóch miesięcy 
(obowiązuje termin 14-dniowy) przesłać 
owej ankiety do Inspektoratu Powiatowe-

Po... pożarze
go PZU. Dokument 
nadszedł w tydzień po 
pożarze. Tylko dobrej 
woli PZU może za­
wdzięczać zaintereso­
wana wypłatę odszko 
dowania.

ma zamiaru tracić.

cie, a PZU nic 
najszczerszych chęci. Przepisy są przepi-
sami.uólll J,.

IV ajczęściej zdarza się tak, że poszko- 
dowani na skutek pożaru rolnicy 

zgłaszają do ubezpieczenia... spalone bu­
dynki. Czasem litościwa władza gromadz­
ka potwierdza, stawiając na druczku da­

TV ie tylko tresztą z nowymi budynkami
-L ' są takie kłopoty. PZU w żaden spo­

sób nie może się doliczyć prawie 39 ty­
sięcy hektarów gruntów użytkowych, któ­
rych nie ma kto ubezpieczyć. Dzierżawcy 
np. zbytnio się nie kwapią. Dopiero, gdy 
nawiedzi jakaś klęska żywiołowa (powódź, 
gradobicie) zaczynają się wędrówki do 
PZU.

y le pojęta oszczędność każę rolnikom 
podawać do ubezpieczenia mniejszą 

ilość zwierząt gospodarskich niż np. wy­
kazuje spis rolny. W ubiegłym roku nie 
ubezpieczono 4,5 tysiąca koni i 28 tysięcy 
sztuk bydła. Rezultat? W wypadku padnię­
cia jakiejś sztuki PZU wypłaca zmniejszo­
ne odszkodowanie, jeśli się udowodni rol­
nikowi nieścisłości w ankiecie ubezpiecze-
niowej. M. K.

doświadczalne budynki pięt- 
trowe z gliny surowej. Warto 
podkreślić, że wyglądem ze­
wnętrznym i wewnętrznym nie 
różnią się one od budynków 
murowanych z cegły.

Zastąpienie cegły, gliną nie- 
wypalaną nie tylko obniży 
poważnie koszty budowy, ale 
da również poważne oszczęd­
ności węgla. Celem wykorzy­
stania i stosowania w budow­
nictwie materiałów miejsco­
wych Ministerstwo Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — Departament 
Poradnictwa dla Budownic­
twa Wiejskiego wraz z Tnstytu 
tern Techniki Budowlanej zor­
ganizowały na terenie kraju 
szereg Ośrodków Instruktażo­
wych Budownictwa z Mate­
riałów Miejscowych. Między 
innymi powstał również taki 
Ośrodek w Poznaniu. Warto

podkreślić, że Ośrodek udzie- 
la bezpłatnych porad w za­
kresie stosowania materia­
łów miejscowych w budow­
nictwie, a w wypadku zasto­
sowania do budowy gliny w 
stanie surowym wykonuje bez­
płatne badania gliny, ustala 
recepturę składników oraz 
służy radą w terenie.

inż. H. Koszuta

„Zapiski 
Koszalińskie**

Województwo poznańskie jest I 
związane z województwem kosza­
lińskim szczególnie serdecznymi 
więzami współpracy i przyjaźni. 
Poznanie tej przywróconej Macie­
rzy iemi jest więc przyjacielskim 
obowiązkiem nie tylko Wielkopola­
nina, działacza i członka Towarzy 
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich, 
ale każdego uważającego się za 
krajoznawcę i turystę, miłośnika 
ziemi ojczystej.

Celowi temu służą różne prze­
wodniki PTTK. Zawierają one dość 
już znane prawdy historyczne. No­
we zaś przyczynki historyczne i 
etnograficzne przynoszą ze sobą 
ciekawe zeszyty „Z a p i s k ó W

A oto, co przyniosły dwa ostatnie 
zeszyty „ZK”. w zeszycie trzecim 
uwagami na temat genezy i przy­
należności etnicznej kultury po­
morskiej dzieli się Marian Sikora. 
Bardzo ciekawa jest też „Wojna o 
czerwonego gryfa” — pióra znane­
go Poznaniowi naukowca — dr. 
Mariana Gumowskiego. Historyków 
sztuki zainteresuje niewątpliwie 
„Przyczynek do historii architek­
tury Pomorza Zachodniego” — Ma­
riana Dąbrowskiego. Ci, którzy zna 
ją już podkoszalińską Górę Chełm­
ską, przeczytają polemikę Józefa 
Chrząszczyńskiego o błędnej topo- 
nomatyce. Legendarny zaś „Rowo- 
kól” (pióra Władysława RogaczCW 
skiego) zainteresuje każdego 1 
włóczęgów nadmorskich.

Czwarty zeszyt daje artykuł 
wymienionego wyżej Mariana Gu­
mowskiego o pieczęciach i herbie 
Słupska, Aleksandra Stafińskiego 
— o początkach miasta Bobolice, 
Kazimierza Kwiecienia — o za­
targu o jeńca ze Złocieńca. Z ma-
terialów: o Mikołaju Polaku
Ziemi Koszalińskiej na dworze por 
tugalskim, z legend — Feliks Ro­
gaczewski opowiada o kamiennej 
wyspie na jeziorze Gardno.

W sumie każdy zeszyt godny
uwagi i miejsca bibliotekach
nie tylko publicznych, ale w pre­
zydiach powiatowych rad narodo­
wych, współpracujących z powia­
tami i miastami koszalińskimi, (jp)
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Pracownicy poszukiwani
2 lekarzy weterynarii zatrudni w rzeźni poz­
nańskiej Miejski Zakład Weterynarii w Pozna­
niu, ul. 23 Lutego 13.K9446 
Kierownika sklepu artykułów gospodarstwa 
domowego w Luboniu oraz inspektora kontroli 
wewnętrznej z odpowiednimi kwalifikacjami 
zawodowymi zatrudni Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Puszczykowie, ul. Poznańr 
ska 69-__________________________________ _K23
Inżyniera branży owocowo-warzywnej na sta­
nowisko kierownika produkcji oraz dwóch maj­
strów — zatrudnią natychmiast Tucholskie Za­
kłady Przetwórcze „LAS” w Brusach, ul. Gdań­
ska 9, pow. Chojnice, teł. nr 5. K26
1 laborantkę analityczną i 4 pielęgniarki za­
trudni od 1. I. 60 r. Dyrekcja Szpitala Powiato­
wego w Krotoszynie. Osobom samotnym za­
pewnia się mieszkanie. K34
Panienkę (panią) do maszynowego podnoszenia 
oczek w pończochach (repasacji pończoch) przyj 
mierny natychmiast. Płaca 50 proc, od obrotu. 
Zgłoszenia Sklep Obuwia „Chełmek” Poznań, 
Stary Rynek 93. 39454g
Zastępcę kierownika gospodarstwa, brygadzistę 
polowego i księgowego - kasjera zatrudni zaraz 
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Uzarzcwie. 
poczta Kobylnica powiat Poznań. K9437
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Starym Żabnie ul. Główna 147 pow. Nowa 
Sól — technologa - gotowacza mydła zatrudni 
z dniem 1 stycznia 1960 r., wymagane średnie 
wykształcenie względnie podstawowe z długolet 
nią praktyką. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu, w Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Starym Żabnie, ul. Głów 
na 147 pow. Nowa Sól. K9398
Księgową wzgl. księgowego ze średnim wy­
kształceniem i znajomością zasad bilansowania 
oraz ogrodnika z wyższym wykształceniem na 
praktykę stażową przyjmie PGR-Zakład Ogród 
niczy w Naramowicach, ul. Naramowicka 150, 
poczta Poznań 21. Wynagrodzenie wg UZP. 
Zgłoszenia z krótkim życiorysem przyjmuje 
dyrekcja zakładu. K9447
Inżyniera lub technika chemii z dziedziny 
przetwórstwa tworzyw sztucznych na stano­
wisko kierownika oddziału produkcyjnego oraz 
inżyniera lub technologa z zakresu przetwór­
stwa owocowo-warzywnego na stanowisko st. 
technologa w dyrekcji przedsiębiorstwa przyj- 
mie zaraz: Kościańskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego, Kościan, ul. Dworcowa 1, 
tel. 451. Poza tym zaangażujemy kaletnika do 
produkcji galanterii z tworzyw sztucznych na 
stanowisko mistrza lub brygadzisty. K9490

Poszukuję od 1 stvcznia 
dochodzącej pomocy do­
mowej. Sczanieckiej 9a m. 
h od godz. 19,30—20.30, 2 X 
dzwonić na dolny dzwo­
nek- 39601g 
Ogrodnika warzywnika - 
kwiaciarza na dobrych 
warunkach poszukuję. 
Nitka. Poznań-Chartowo. 
Reknicka 10 . 3966'6g
Pomoc domowa bez noc­
legu potrzebna. Warunki 
dobre. Głogowska 38 m. 
14.____________  39764g
Potrzebna wychowawczy­
ni do 2 dzieci (rok i 3 
lata) na wyjazd do 
Szczawna-Zdroju. Warun­
ki bardzo dobre, referen­
cje konieczne. Zgłoszenia 
dr Gasiorowska, Szczaw- 
no-Zdrój k. Wałbrzycha. 
Sanatorium 3B. ' K47
Przyjmę emerytkę do 
dziecka na 7 godzin dzień 
nie. Żupańskiego 6 m. 26, 
po godz. 16. 39785g
Pomoc domowa do cztero 
letniego dziecka potrzeb­
na zaraz. Wyspiańskiego 
21 m. 21. 39800g
Stolarz - polerownik po­
trzebny zaraz. Poznań 18, 
ul. Zielarska. Zgłoszenia: 
Stolarnia, Poznań, Za 
Bramką 7. 39801g
Maszynistka kwalifikowa­
na przyjmie pół etatu lub 
zastępstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39803g.
Inteligentni młoda, śred­
nie wykształcenie poszu­
kuje interesującej pracy, 
sektor obojętny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39808g.
Kwalifikowana krawco­
wa poleca się poza dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3981Ig.
Pomoc do rocznego dziec­
ka i lekkich prac domo­
wych potrzebna. Czecho­
słowacka 15 m. 12 (Dę­
biec), po godz. 16.

_____________  39843g 
Chłopaka do prac w ogrod 
nictwie oraz dziewczynę 
do prac domowych naj­
chętniej z prowincji, 
przyjmę na stałe Błocho­
wiak. Bogucin, Poznań 10, 
koniec ul. Gnieźnieńskiej. 
_____  _________ 39860g 
Kwalifikowana kreślarka 
przyjmie pracę. Poznań, 
Umińskiego 26 m. 7.

39866g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g
Kto nauczy techniki den­
tystycznej za opłatą. Ofer 
ty kierować Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39935g.
Tańców uczę szybko. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
7, tel. 521-03. 39653g

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek
Łazarski 2. 38846g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą, 30 t. nacisku. Różycki, 
Śmigiel, tel. 147. 142p
Kupię nową dwupłytową 
maszynę dziewiarską „Gi- 
rotex”. । Oferty: Kalisz, 
Pułaskiego 44, tel. 20-82, 
Szyrkowiec. 144p
Kupię klatki lisie używa­
ne i kościarkę na motor. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39781g. __ _________
Samochód małolitrażowy 
najchętniej Wartburg lub 
P-70 kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39827g. |
Kupię maszynę do pisania 
w dobrym .stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39844g.
Pilne! Kupię silnik 4 cyl. 
Man-Diesel kompletny w 
dobrym stanie (do samo­
chodu 6 ton, podwozie 
Saurer). Oferty: B. Ja­
błoński, Szczecin. Jagiel­
lońska 34 rn. 4, tel. 35-442.

39841g

PRZEDS, BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15, teł. 41-50 

zakupi

JEBKA MASZYN do LICZENIA
MARKI „TRIUMPHATOR”.

Dostawcy — jednostki gospodarki uspołecznio­
nej i nieuspołecznionej — zechcą złożyć oferty 
w terminie do dnia 10 stycznia 1960 r. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 12 stycznia 1960 r.

K55.

OGŁOSZENIA DROBNE

Przefargś — Komunikaty

Kierownika cegielni i technika BHP zaanga­
żują z dniem 1 stycznia 1960 r. Ostrowskie 
Zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Ostrowie Wlkp., ul. Odolanowska 12a. Wy­
magane wykształcenie: Technikum Ceramicz­
ne i przynajmniej 3-łetni staż pracy. Wa- 
runki płacy do omówienia na miejscu. K9494 
Kierownika technicznego przyjmie natych­
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Zielonej Górze, ul. Zamko­
wa 5. Wymagane wyższe wykształcenie te.ch- 
niczne z zakresu inżynierii sanitarnej łub 
mechaniki z dłuższą praktyką w zawodzie 
technicznym i znajomością pracy wodociągów 
i kanalizacji. Możliwość otrzymania mieszka­
nia niewykluczona. K9526

Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ulica 
Tad. Kościuszki 57 orga­
nizuje następujące nowe 
kursy: przygotowujące-do 
egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich — wieczo­
rowe, korespondencyjne 
(zaoczne), szycia i kroju 
dla potrzeb domowych, 
spawaczy acetylenowych i 
elektrycznych oraz kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych, Wszystkie kur­
sy rozpoczynają się w sty­
czniu 1960 r. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Dział Szkolenia w godz. 
od 8—20. K9525

Dnia 5 stycznia 1960 r. zmarł po długich, z anielską cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż 
i przyjaciel, najlepszy ojczulek i teść, ukochany brat, zięć, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 60, śp.

Antoni Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8. I. 1960 r. o godz. ID.50 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
W nieutulonym żalu
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Alfreda Lampego 22, m. 5, Wiedeń.

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czet 
wonej Armii 70 w podwó­
rzu. 38771g
Sprzedam nowy ciągnik 
Zetor 25 KM z komple­
tem nowych narzędzi rol­
niczych. Stefan Wiśniew­
ski, Janowice Wlkp., po­
czta Żnin, ul. 1 Maja 18. 
_____  39669g 
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 38864g
Sprzedam samochód mar­
ki „Borgward” furgon 
0,75 ton po kapitalnym re­
moncie. Z. Wojciechowski. 
Kościan, ul. Sierakowskie 
go 17.39775g
Sprzedam samochód Fiat 
600, stan idealny. Wrze­
śnia, pl. 1 Maja 10 m. 9. 
_____________  _ 39812g 
Sprzedam skóry owcze 
uszlachetnione na futro 
lub bła‘m. Ul. Poznańska 
8/13 m. 1, od godz. 15—20.

______ ______ 3982 Ig 
Okazyjnie sprzedam głę­
boki wózek ceratowy. 
Przemysłowa 29 m. 7. 
____________ ________39833g 

Spacerówki giętą z budką 
i ceratową, łóżeczko sprze 
dam. Strzałowa 6 m. 35. 
_____________________ 39835g 
Sprzedam tanio pokój sto 
łowy, ciemny dąb. Zey- 
landa 8 m. 15._______ 39836g
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań. Gorczyńska 29 
m. 1, od godz. 16—20.

__ 39837g 
Pianino „Seiler” oraz bi­
bliotekę stylową sprze­
dam. Owsiana 32a, m. 10 
— Winogrady. 39842g
Samochód „Wartburg”, 
stan b. dobry (nowe opo­
ny, części zapasowe) sprze 
dam. Ul. Słowackiego 29 
m, 6, od godz. 17—18.

__________ 39489g 
Sprzedam komplety pod 
wozy konne osie z tracza 
mi. Warsztat, Żydowska 
28.___________________ 39861g

Sprzedam samochód ,,Sko 
da Furgon 1101” po kapi­
talnym remoncie. Poznań, 
Żydowska 28. 39862g
Sprzedam okazyjnie nor­
ki standart z klatkami z 
powodu likwidacji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39889g.
Maszynę „Singer” dam­
ską i krawiecką sprze­
dam. Chłapowskiego . 3 
m. 3. 39904g
Sprzedam nasiona cebuli 
wolskiej oryginał. Cena 
do omówienia. Józef No­
wak, Latalice, poczta Led 
nogóra, pow. Poznań.

39919g 
Młocarnię czyszczarkę w 
dobrym stanie wydajność 
7 q/godz. sprzedam. Batu­
ra, Wilkowo k. Buku, po­
czta Grzebienisko.

________ _______  39925g
„Jawę” 250 ccm na 16- 
tkach tanio sprzedam. 
Albin Piątek, Wolsztyn, 
Świerczewskiego 7. 39928g
Sprzedam elektr. piłę do 
cięcia metalu. Poznań, Ma 
łeckiego 6 m. 20, od godz. 
17. 39932g
Motocykl Jawa 175 tanio 
sprzedam. Głogowska 87 
m. 9. 39943g
Młocarnię „Kidel” 10 q, 
samoczyszczącą w do­
brym stanie sprzedam. 
Kubiak, Krzyszkowo, sta­
cja Rokietnica. 39945g

Kupię wyłączony pokój 
sam. wzgl. z kuchnią w 
mieście, peryferie niewy­
kluczone, najchętniej Lu­
boń. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39894g.
Lekarz medycyny pracu­
jący od godz. 8—19 w Poz 
naniu poszukuje spiesznie 
pokoju umeblowanego 
przy kulturalnej rodzinie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39906g.

Nieru^męści

Dnia 4 stycznia 1960 r. zmarła

Aleksandra Goretzka
sekretarka Zakładu Technologii Chemicznej Środków Leczniczych 

AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU.

W Zmarłej straciliśmy długoletnią współpracowniczkę i wzorową 
koleżankę. *

ADMINISTRACJA RADA ZAKŁADOWA

AKADEMII MEDYCZNEJ
K62

Dnia 4 stycznia 1960 r. zmarła, po ciężkich cierpieniach nasza droga 
koleżanka

Z MULCZYNSKICH

Aleksandra Goretzka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o godzinie 15 z kaplicy cmen­

tarnej na Górczynie. .
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z ZAKŁADU TECHNOLOGII CHEMICZNEJ SRODKOW LECZNICZYCH
I Z ZAKŁADU CHEMII TOKSYKOLOGICZNEJ I SĄDOWEJ A. M 

W POZNANIU
40031

/Lokale

Willowy samodzielny po­
kój z kuchnią, zamienię 
na większe mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39831 g.___________________ 
Kawaler poszukuje poko­
ju najchętniej dzielnica 
Stare Miasto. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
ski e g o 3 dla 39838g.______  
Pokój 28 m‘, używalność 
kuchni — łazienki, śród­
mieście zamienię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39851g.
Za mieszkanie wyłączone 
komfortowe 2 pokoje z 
kuchnią do III ptr. w śród 
mieściu dam pokój z ku­
chnią. samodzielne, śród­
mieście i pokój z kuch­
nią w stanie surowym w 
Antoninku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39857g.
Kupię pokój wyłączony 
lub zwrócę koszty remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39874g.
Szukam malutkiego po­
koiku, ewent. wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39880g.
Przyjmę na wspólny po­
kój starszego ucznia li­
cealnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39895g.
Odstąpię w Poznaniu z 
powodu choroby względ­
nie wydzierżawię zapro­
wadzoną pracownię ry­
marsko - kaletniczą, z cal 
kowitym urządzeniem. Po 
ważne Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39888g

Parcelę przy tramwaju 
pod domek 1-rodzinny — 
sprzeda korzystnie wła­
ścicielka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39817g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny całkowicie wol­
ny po sprzedaży. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39822g.
Kupię domek jednoro­
dzinny cały wolny wyłą­
czony z ogrodem do 180 
tys. zł na przedmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39824g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Starołęce. Wolna 
zabudowa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39834g.
Sprzedam dom .(możli­
wość dalszej zabudowy 
parceli) w Ostrowie Wlkp., 
Sienkiewicza 17. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39853g.
Buduję 4 domki jedno­
rodzinne po 110 m- — O- 
siedle Grunwaldzkie w 
Poznaniu, poszukuję na­
bywców. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
po 3 dla 39854g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 650 m2 na Malcie 
przy ul. Swięciańskiej. 
Wiadomość ul. Główna 58 
m. 9. 39858g
Kupię parcelę z zezwole­
niem budowy domku jed 
noradzinnego lub połowę 
pod bliźniaczy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39873g.
Z powodu choroby sprze­
dam obiekt w Poznaniu 
— kompletną stolarnię no 
wocześnie urządzoną, do­
brze prosperującą, dom 9- 
izbowy, całość c. o. oraz 
ogród. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39878g._______________  
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 15 ha z zabudo­
waniami, zelektryfikowa­
ne z powodu starości. Po 
znań, Różana 4 m. 4.

_39884g
Willę jednorodzinną, trzy­
pokojową wolną, z c. o., 
balkonem, wygodami w 
najpiękniejszej dzielnicy 
Poznania, na przeciw Bo 
taniku sprzedam. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39886g.
Parcele jednohektarowe 
po 16 tys. zł przy Pozna­
niu sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39897g.

W dniu 5 stycznia 1960 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 78, śp.

Czesław Mroczkowski
inżynier budowniczy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w imieniu rodziny

K. DORNA
40077g

Dnia 4. I. 1960 r. zmarł nasz pracownik, śp.

Roman Adamczak
kierownik administracyjno - gospodarczy

długoletni szanowany i sumienny pracownik.

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA

Instytut Zootechniki Zespół Pawłowice, pow.
Leszno wydzierżawi od dnia 1. I. 1960 r. ca 20 
ha stawów rybnych (niezarybionych). Oferty 
wraz z podaniem tenuty dzierżawnej oraz wa­
runków składać należy pod powyższym adre­
sem w terminie do dnia 15. I. 1960 r. Otwar­
cie nastąpi w dniu 20. I. 1960 r. O przyjęciu 
oferty, oferenci zostaną powiadomieni do dnia 
25 stycznia 1960 r. K30
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Kotlinie k. Jarocina, ogłaszają przetarg na: 
wykonanie prac malarskich w budynku admi­
nistracyjnym i socjalnych. (Zakres robót — 
malowanie ścian, okien, drzwi). W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w dyrekcji Zakładu w terminie do dnia 
31 stycznia 1960 r. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K28

„Miastoprojekt” — Poznań, Przedsiębiorstwo 
Projektowania Budownictwa Miejskiego w Poz­
naniu, ul. Marchlewskiego 128 — telefon 80-16 
ogłasza II przetarg nieograniczony na samo­
chód osobowy „Chevrolet - Fleetmaster”. Cena 
wywoławcza 31.500 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 21. I. 1960 r. o godz. 12 przy ul. Kaszte­
lańskiej 63, gdzie można również oglądać wy­
mieniony samochód w dniach 18, 19 i 20. I. 60 r. 
w godzinach 10—14. Wadium 10 proc, od ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu na konto nr 69/110/36, w 
Banku Inwestycyjnym O/Poznań. K48

Poznańskie Zakłady Armatur Przcm, Tereno­
wego, Poznań, ul. Koronkarska 10 — ogłaszają 
przetarg na przygotowanie powierzchni oraz 
niklowanie części do lamp , żyrandoli i arma­
tury. Wzorce wzgl. dokumentacje można obej­
rzeć pod w. w. adresem od dnia 7. I. do dnia 
15. I. 1960 r. w godz. od 7—14. Oferty wraz z 
kosztorysem należy kierować do PZX\PT — 
Poznań, ul. Koronkarska 10 do dnia 15. I. 1960 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty. Udział w przetargu mogą brać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K9523

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy steelon 
zagraniczny, wykonanie 3 
dni. Reperacje na pocze­
kaniu. Cena przystępna 
dla świata pracy. Porady 
bezpłatne. 39751g

Zaginął pies owczarek — 
szkocki (collie), biała grzy 
wa, ogon krótki. Zwrot za 
wynagrodzeniem, telefon 
82-11, wewn. 594, Wino­
grady 104. 39974g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 — warsztat. 
_______ _____________39208g

Naprawa obuwia na skó­
rze i mikrogumie, na kau 
czuku szybko. Wielka 22, 
Swędrowski. 39816g

Słaby płomień gazow’y 
w kuchenkach powiększa­
my parokrotnie. Warsztat 
„Terrax”, Poznań. Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

39739g

Księdzu Dziekanowi | 
Częplikowi, Księdzu I 
Kasprzakowi wszyst- ii 
kim Krewnym, Zna jo- | 
mym i Lokatorom za I 
oddanie ostatniej przy- I 
sługi, śp.

Władysławowi 
Andrzejewskiemu

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
ZONA Z DZIEĆMI

Wioślarska 57. 39931g
■MMMHBgBannEMMnawcwii-.a

Celofanowe opakowania 
poleca Marian Srednicki, 
Podkowa Leśna k. War­
szawy. Ptasia 7. K46

Lisie skórki odfilcowuje, 
czyści. Armii Czerwonej 
48 m. 9. 39o.xg 
Artystycznie ceruję fa- 
chow’o, szybko. Poznań- 
Lazarz, Engla 11 m. 9.

39899g
Przyjmę pracę w zakre­
sie krawiectwa w dom. 
Tel. 624-91. 39922g

Technik dentystyczny 
przyjmie prace zlecone. 
Zamiejscowym wysyłam 
punktualnie pocztą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 39985g.

Kawaler lat 49, posiada­
jący gospodarstwo 11 ha 
zapozna panią do lat 43. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39807g. ------------- .-------------------- ,----
Wdowiec wyższe wy­
kształcenie — usytuowa­
ny pozna panią do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39864g.
Panna, lat 41, kulturalna 
pozna matrymonialnie pa­
na kulturalnego. Oferty 
szczegółowe z fotografią 
zwrotną, Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39970g.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu oraz • Sio­
strom. wszystkim Ko­
legom i Znajomym. Dy 
rekcji, Radzie Zakła­
dowej, Zarządu Aptek 
woj. Poznańskiego za 
wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz 
oddanie ostatniej przy­
sługi ukochanemu mę­
żowi i tatusiowi, śp.

WIESŁAWOWI 
SZY MANO WICZOWI 

składa 
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
ŻONA Z DZIEĆMI 

3H850g

Delegacjom, Dyrekcji, Orkiestrze, Pracowni­
kom Państw. Operetki w Poznaniu i Radzie 
Zakł,, ZZPiA Zw. Muzyków Sekcji Muzyki 
Rozrywkowej. Kolegom Muzykom za wykona­
nie utworu żałobnego oraz, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym za złożone wieńce, 
udział w pogrzebie i okazane wyrazy współczu­
cia z powodu zgonu śp.

Ildefonsa Gwizdały K
składa SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!” g

ZONA I RODZINA 2
I II IW! III I1IUI

Przewielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Rze 
miosł Różnych, Poczton? Sztandarowym, Współ­
pracownikom, Kierowcom, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom. Wychowankom i Znajomym za 
wzruszające dowody pamięci-, okazane współ­
czucie, wieńce, kwiaty za udział w nabożeń­
stwie i oddanie ostatniej przysługi, śp.

Władysłatuoini Plucińskiemu
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”

składają
ŻONA I SYNOWIE

Gniezno, w Styczniu 1960 r. 39887g
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Tradycje rzemiosła
Wkrótce - Dom Metalowca

O dobrych tradycjach wielkopolskiego rzemiosła nie 
trzeba w naszym kraju nikogo przekonywać. Wysoka

po- 
ja-

kość wyrobów, solidność wykonania i uczciwość — oto rysy 
charakteryzujące zazwyczaj miejscowych mistrzów ręko­
dzieła. Z tej to przyczyny niejeden z poznańskich rzemieśl­
ników pełni odpowiedzialno funkcje w rozmaitych instytu­
cjach o znaczeniu ogólnopolskim, zasiada we władzach sa­
morządowych rzemiosła w Warszawie itp.

Pan JAN GALICKI, którego 
odwiedzamy w warsztacie przy 
ul. Kościelnej w Poznaniu, na­
leży właśnie do tego rodzaju 
działaczy. Z zawodu mistrz 
ślusarsko-samochodowy, pro­
wadzący samodzielny zakład 
od roku 1933, natychmiast po 
wyzwoleniu Poznania w 1945 
roku przystępuje do pracy spo 
łecznej. Zaledwie zamilkły 
strzały na Cytadeli, p. Galic­
ki m. in. wspólnie z dzisiej­
szym honorowym prezesem po­
znańskiej Izby Rzemieślniczej 
radzi nad sprawą reaktywowa 
nia cechów i sytuacją rzemio­
sła wielkopolskiego w ogóle.

Obecnie mistrz Jan Galicki 
jest Starszym Cechu Rzemiosł 
Metalowych i Elektrotechnicz­
nych.

Nasz rozmówca informuje o 
pracy społecznej reprezentan­
tów rzemiosła:

— Zawsze stałem na stanowi­
sku, że niezbędne jest większe 
zaangażowanie się z naszej stro­
ny w sprawy społeczne i poli­
tyczne kraju. Stąd i udział w roz 
maitych ciałach społecznych 
przedstawicieli rzemiosła powi-

nadto mowy o robieniu z ucznia 
wyłącznie siły roboczej, obcią­
żania go tzw. masówką. Mój syn
jest także mistrzem mojej
branżj'. Wyszkolił się u mnie, po­
radziłem mu, aby podjął pracę 
gdzie indziej (pracuje w warszta­
tach samochodowych PPER), aby 
poznał się z organizacją roboty 
w innym przedsiębiorstwie.
Na ścianach skromnego kan 

torku pana Galickiego wiszą 
liczne dyplomy uznania, za 
wieloletnią działalność we 
władzach cechu, za wybitnie

nien być moim zdaniem
większy. Oczywiście, w odpowied 
niej proporcji mógłby być wię­
kszy ich wkład społecznej pracy. 
Sam zasiadam, mimo pełnienia 
funkcji Starszego Cechu, w ogól­
nokrajowej komisji branżowej 
metalowców przy Związku Izb 
Rzemieślniczych w Warszawie, a 
ponadto jestem przewodniczą­
cym komisji branży ślusarskiej 
przy ZIR. Na miejscu w Pozna­
niu powołano mnie na członka 
Komisji Gospodarki Komunalnej 
Rady Narodowej miasta Pozna-
nia.
— Zdaje 

członkiem 
Funduszu

(SFOS)?

się, jest Pan ponadto
Komitetu Społecznego

Odbudowy Stolicy

społeczną postawę, za pomoc 
przy wyposażaniu rzemieślni­
czej przychodni lekarskiej w 
samochód sanitarny, za pracę 
w Komitecie SFOS (nasz roz­
mówca posiada brązową i 
srebrną odznakę SFOS), skąd­
inąd wiemy, iż został wyróż­
niony odznaką honorową mia­
sta Poznania.

Starszy, poważny, rozum­
ny rzemieślnik informuje 
nas z kolei, że w trosce o pod 
niesienie poziomu fachowego 
Cechu zamierza się urządzić 
specjalne kursy, które pozwo 
liłyby czeladnikom — do­
brym fachowcom, członkom 
Cechu, uzyskać do końca 
1960 roku dyplomy mistrzów 
skic.

— Niech pan napisze na ko 
nieć — żegna nas mistrz Ga­
licki — że cech nasz opieku­
je się szkołą podstawową nr 
68 przy ul. Winklera. Ostat­
nio przekazaliśmy młodzieży 
liczne instrumenty muzycz­
ne.

— Rzeczywiście. Jeśli weźmie
Rozm.: N. A.

dzić swój warsztat, którym
zawsze szkolę dwóch uczni — ro­
boty jest niemało. Wychowany 
jednak jestem w atmosferze sza­
cunku dla wysiłku ludzkiego i de 
wiza: „bez pracy nie ma koła­
czy” jest mi szczególnie bliska. 
W tej chwili na przykład kończy­
my wielkie dzieło — Dom Meta­
lowca, który służyć będzie całe­
mu rzemiosłu. Mieści się on przy 
ul. Żydowskiej 4 w Poznaniu.
— Czyim sumptem stanął ów 

dom?
— Zbudowaliśmy go z fundu­

szów zaoszczędzonych przez cech, 
z samoopodatkowania się naszych 
członków, ponadto 150.000 zło­
tych uzyskaliśmy ze SFOS-u, ja­
ko że budynek ma charakter za-

bytkowy. Będzie się w nim mie­
ścił, oprócz biura cechowego, 
sklep wyrobów ogólnorzemieślni- 
czych, a przede wszystkim ma się 
tam skupiać życie kulturalno- 
oświatowe. Cech nasz liczy prze­
cież 700 członków, razem z rodzi­
nami jest to gromada ludzi.
Pytamy p. Galickiego, za które­

go plecami na ścianie wiSzimy dy­
plom z okazji jubileuszu 35-lecia 
pracy zawodowej, co sądzi o szko­
leniu młodego narybku rzemieśl­
niczego.

— Mistrz musi, proszę pana — 
słyszymy w odpowiedzi — nie tyl 
ko dbać o przyswojenie uczniowi 
znajomości fachu, musi go także 
wychowywać, interesować się 
tym, co robi on w czasie wol­
nym od zajęć, wpajać mu zasa­
dy ogólnego współżycia z ludźmi 
i zachowania. Nie może być po-

MW
M. K. — Mosina. Ustawa z 30 I 

1959 r. o prawie lokalowym ogło­
szona została w nr. 10 Dziennika 
Ustaw z 1959 r. pod poz. 59.

Nie ma przepisów, które by za­
braniały najemcy wykonywania 
rzemiosła w zajmowanym przez 
niego lokalu mieszkalnym, o ile 
oczywiście zajęcie to nie narusza 
w sposób zasadnićzy przeznaczenia 
lokalu lub nie powoduje jego ni­
szczenia. Prawo do korzystania ze 
strychu posiadają wszyscy najem­
cy budynku.

Najemcy obowiązani są ponosić 
koszty utrzymania budynku oraz 
urządzeń w stanie zdatnym do u- 
żytku, z których korzystają. 
Wszelkie inwestycje, powiększa­
jące wartość nieruchomości, obcią­
żają właściciela tej nieruchomo­
ści.

„GŁOS“

Rozmaitości
MARATON

Pierwszy maraton kajako 
wy odbył się na Warcie w 
1952 r. na trasie Śrem—Po­
znań. Dystans 51 km jako 
pierwsi ukończyli Żygulski i 
Andrzejewski z poznańskie­
go Kolejarza w dobrym cza 
sie 3:37,4 godziny.

BEZ SŁUCHU
Pierwszą kobietą, która 

przepłynęła kanał La Man-
che była Amerykanka
Ederle. Sukces uzyskany zo 
stał jednak kosztem zdro­
wia. Ederle kilka miesięcy 
leżała w szpitalu, a dotych­
czas nie odzyskała słuchu.

SALA NA BALKONIE?
W nowoczesnych krytych 

pływalniach znajdują się 
sale gimnastyczne. W Pozna 
niu brak takiej pływalni. 
Utrudnia to w dużym sto­
pniu przeprowadzanie ćwi­
czeń uzupełniających. Przy­
pominamy, że kiedyś pro­
jektowano zbudowanie sali 
gimnastycznej na jednym z 
balkonów pływalni.

SKUPISKO ŁYŻWIARZY
Wiedeń ma najwięcej w 

Europie łyżwiarzy figuro­
wych , artystów wysokiej 
klasy. Dość wspomnieć o 
świetnej mistrzyni — In­
grid Wendl i parze 
Schwartz-Appelt. (x)

„Kopa“ chce grać 
w meczu z Polską

Jednym z najwybitniejszych 
asów w piłce nożnej jest Ray­
mond Kopaczewski — „Kopa”, 
polskiego pochodzenia, urodzo­
ny w Noeux les Mines w pół­
nocnej Francji. Grał on dotych 
czas 34 razy w reprezentacji 
Francji. Poza tym przez pe­
wien czas grał w klubach hisz­
pańskim i szwedzkim. Kopa­
czewski ma nadzieję wziąć u- 
dział w spotkaniu drużyn Frań 
cji i Polski w r. 1960. (bp)

SPORT —---------------------------- SU

Bogaty program walk bokserów
na ringach poznańskich

do turnieju

o przymusowej przerwie, zarządzonej przez władze 
Polskiego Związku Bokserskiego pięściarzy naszych 
czeka ciekawy i bogaty w imprezy sezon. Szczegół

ne powody do zadowolenia 
stwa w Poznaniu.

mogą mieć entuzjaści pięściar

Styczeń

7
czwartek

Imieniny 
Marcjanny, 
Seweryna

Słońce: 
wsch.: g. 8.02 
zach.: g. 15.55

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 .
POLSKI — g. 19 

tach”
NOWY — g. 19 

czu”

.Paria”
„Fircyk w zalo-

„Zaklinacz desz-

OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
SATYRY — nieczynny
MARCINEK nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans z wodewilu’

Kina
W POZNANIU i w POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 
20 „Ojciec narzeczonej” (amer. 
14 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Cafe
pod Minogą” (polski 18

CZTERNASTKA — g. 10, 
17.30, 20 „Niebezpieczna 
ka” (franc. 14 1.)

DOM KULTURY MO ■

12.30, 15, 
przesył-

g- 15,
17.30, 20 „Klęska” (radź. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Los czło­
wieka” (radź. 16 1.)

MALTA — g. 16—20 , 
(szwedzki 18 1.)

MINIATURKA — f„ 
beka” (amer. 18fi.)

.Panna Julia”

16.30, 19 „Re-

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Książę Myszkin” (franc. 16 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Prawo jest 
prawem” (franc. 16 1.)

PANfERNIAK — g. 17.30 i 20
Cz.owiek nieprzemakalnym

płaszczu” (franc. 18 1.)
PIAST — g. 17, 19 „Maskotka” — 

(ang. 10 1.)
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 „Na wschód od Edenu” — 
(amer. 18 1.)

SCALA — g. 16—20 „Helena i męż­
czyźni” (franc. 18 1.)

TARGOWE — g. 17, 19.30 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski 14 1.)

TĘCZA — nieczynne
WOJSKOWE — g. 19.30 „Nocny pa­

trol” (radź. 16 1.)

WARTA — g. 10,'12.30, 15, 17.30, 
„Awantura o Basię” (polski 7

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
„Film bez tytułu” (NRF 16 1.)

WRZOS (Mosina) g. 17, 19
,Stewardessy” (NRF 18 1.)

20

19

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Ciernista droga” (radź. 
14 i.)

ZNICZ (Luboń) — g. 17 „W klinice 
lalek” (bajki); g. 19 „Eskadra 
Nietoperz” (NRD 16 1.); w Wirach 
g. 19 „Ostatnia miłość” (franc. 
18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 
„USA — rok 1958”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: 

ra o Basię” (polski 7 
„Śniegi Kilimandżaro” 
1.); KALISZ — Stylowe: 
Minogą” (polski 18 1.);

„Awantu-
1.) Lech: 
(amer. 16 
„Cafe pod 
Wolność:

„Żelazny kwiat” (węg. 18 1.); Sy­
rena: „Ostatnia miłość” (franc. 18 
1.); LESZNO — Panorama: „Czło­
wiek w przestworzach” (ang. 14 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Rekord An­
nie” (amer. 12 1.); Słońce: „Atomo­
wa kaczka” (ang. 12 1.); PIŁA — 
Iskra: „Louis Armstrong” (amer. 
12 1.).

Radio
PROGRAM I

8.96 — przegląd prasy; 8.35 — mu­
zyka i aktualn.; 9 —■ aud. dla kla­
sy '; 9.20 — soliści z towarzysze­
niem orkiestry; 10 — aud. histo­
ryczna; 10.10 — koncert Orkiestry 
PR w Krakowie; 11 — „Mańka” — 
opow.; 11.30 — „Rodzice a dziec­
ko”; 11.35 Ulubieni piosenkarze; 
12.04 — „Na swojską nutę”; 12.24 — 
gra orkiestra Ray Martino; 12.40 — 
pieśni kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich,; 13 — 4X15 minut mu-
zyki 'rozryWk. aud.
klasy IV; 14.25 — polskie melodie 
i piosenki; 14.50 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.01 — in 
formacje; 15.05 — miniatury sym-
foniczne; 15.30 życia ZSRR;
16.15 — śpiewamy i tańczymy; 16.40
„Co to jest nerwica” - 
„Radiostacja młodości1

16.50

kurs języka ang.; 17.30 — „Radio- 
Reklama”; 18.05 — liryka radziec­
ka; 18.25 — koncert życzeń; 19.05 — 
śląskie melodie lud.; 19.15 — „Na­
ukowcy o rolnictwie”; 19.30 — re­
cital fortepianowy; 20.26 — sport; 
20.30 — wiązanka melodii; 20.40 —
„Ze wsi i O wsi”: 20.50 
buna nauczycielska”; 21

„Try- 
karna-

wałowa rewia orkiestr tan.; 22 
muzyka tan.

W najbliższą niedzielę 10 
bm. odbędzie się drugi kolej­
ny turniej zreformowanego 
pierwszego kreku pięściarskie 
go. Półtora tygodnia później, 
20 bm (przypuszczalnie w sa­
li WKS Grunwald przy ul. 
Marcelińskiej) rozegrany zo­
stanie mecz dwóch reprezen­
tacji Poznania. Będzi,e to o- 
statni oficjalny występ naj­
lepszych pięściarzy naszego 
okręgu przed wyjazdem do

lekkopółśredniej nie ma je­
szcze wyznaczonego przeciw­
nika.

Największa impreza

Największą imprezą z wszy 
stkich oglądanych w Po 

znaniu w ostatnich latach bę 
cizie III przedolimpijski tur 
niej „Trybuny Ludu” i Pol-
sk:tego Związku Bokserskie-

Łotewskiej Socjalistycznej Re
publiki Radzieckiej i do E-
stońskiej Socjalistycznej Re-
publiki Radzieckiej. Poznania 
cy rozegrają tam — jak wia 
domo — w pierwszych dniach 
lutego spotkania z reprezen­
tacjami* Rygi oraz Tallina.

15 par Poznania
spotkaniu dwóch repre 

’’ zentacji Poznania w 
dniu 20 bm. zmierzyć się ma 
piętnaście następujących par: 
Litke (Budowlani), — Pluciń­
ski (Olimpia) ;Mielcarek (War
ta); St. Kaczmarek (W);
Gruszczyński (Grunwaldy — 
Staniszewski (Pol. P-ń); So-
kolak (Ostrovia) J. Gier-
czyk (Bud.); Konieczny (W)-
Niitzkc (Ostr.);
(Prosną) — R.

Sobolewski
Jakubowski

(Bud.); Smolarek (W) — Wa­
chowiak (Pol. P-ń) Siemiński
(Bud.)
Kaczmarek (Bud.)

Czerniak (Gr.); M.

(Warta); Swiś (Warta)
Grześkowiak 
żck (Gr.) — 
Dudzik (Bud.)

Rusin

(Gr.); Krzy- 
Trąbka (Bud.);

(Gr.); Dreivs (Pol.
Wegner

P-ń) —

Startować w 
aż 52 aktualnie

nim będzie 
najlepszych

polskich pięściarzy. W 
dniach od 29—31 stycznia 
odbędą się na ringu poznań 
skim 52 walki. Ujrzymy w 
nich pięściarzy, którzy daw' 
no już nie występowali 
przed naszą publicznością, 
m. in. Kukicra, Adamskie­
go, Paździora, Drogosza, Wa 
laska, Pietrzykowskiego.
Poznański turniej będzie 

trzecim z kolei. Pierwszy od­
był się w 1957 roku w War- 
szawie. Największą zdobyczą 
tego turnieju było „odkry- 
ci,e” bardzo młodego wów­
czas pięściarza Kuleszy, któ 
ry najpierw w sensacyjnej 
walce pokonał Romaniszyna, 
a później w walce z Kukie- 
rem zademonstrował bardzo 
ładny boks. Od tego czasu Ku 
lesza odniósł sporo sukcesów, 
także w walkach . z prz,eciw-
nikami zagranicznymi.

Zwycięzcami turnieju 
szawskiego w kolejności 
zostali ■ Kukier, Woźniak 
miński, Paździor, Józef

Baran (Prosną); Grzelak (Pro 
sna) — Wituchowski (B.). Jan 
kowski (Pol. P-ń) w wadze |

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — śpie­
wa Zespól Pieśni i Tańca Armii 
Radź.; 9.10 — gra zespół Rubata;
9.40 ,W dorzeczu Odry”; 10
muzyka naszych przyjaciół; 11 — 
kalejdoskop muzyczny; 11.35 —
ulubieni piosenkarze, 15.10 — aud. 
z cyklu: „Ludowe zespoły”; 15.30 
dla dzieci starszych; 16 — koncert 
rozrywkowy; 16.45 — „Radio-Re-
klama”;
17.32 —

melodie rozrywk.;
muzyczny tydzień Pozna-

nia; 17.40 — muzyka tan.; 18.35 — 
muzyka i aktualn.; 19.05 — „Go­
rący garnek, radiostacja i decy­
metry” — felieton; 19.15 — kwa­
drans melodii paryskich; 19.30 — 
kronika kulturalna; 20 — koncert 
życzeń muzyki poważnej; 20.50 — 
aud. dla wsi; 21.27 — sport; 21.40 — 
gra zespół Jerzego Miliana; 22 — 
z cyklu: „Jednostka a społeczeń-
stwo”; 22.15 
mikrofonem’

„Dyskusja
22.45 aud.

przed 
ka-

meralna; 23.14 — muzyka taneczna.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

12.01, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Telewizja
17 

film 
spy 
19.55

— program dla dzieci; 18 — 
dla młodz. — „Piątka z wy-
skarbów”; 19.30 dziennik;
— „Antoni Czechow”; 20.40 —

„Echo tygodnia”; 20.50 — Teatr 
Kobra: „Kameliowy trop”; 22.05 
ostatnie wiadomości.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — 

wystawa grafiki Ewy

CBWA — Odwach — g.

g. 16—22 — 
Pruskiej

10—18 „Sa-
lon Jesienny Związku Plasty­
ków”.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR.

SZEI (chir.-wewn.-otalor.)
Mickiewicza 2, tel. 81-96

RA- 
ul.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76, Ostroroga 6, Rynek 
Sródecki 1, Główna 53. (Opr.: ww)

war 
wag 
Ka-
Piń-

ski, Drogosz, Łukasiewicz, Wa 
lasek, Kliś, Jędrzejewski.

Zwycięzcy z Wrocławia
Jarugi turniej rozegrano w 

1958 roku we Wrocła­
wiu. Cennym plonem turnie 
ju było „odkrycie” talentów 
Gutmana i Kuleją. Gutman 
— wówczas jeszcze junior — 
pokonał „etatowego” repre­
zentanta kraju w wadze ko-
guciej Zawadzkiego, a o-
becnie znajduje się na czele 
pięściarzy tej kategorii. Ku­
lej omal znokautował samego 
Paździora.

Turniej wrocławski zapo­
czątkował ponadto serię zwy

Rodzeństwo Roman — 13-let- 
nia Ewa i 16-letni Paweł pil­
nie trenują na krytym lodo­
wisku w Pradze przygotowu­
jąc sie do Mistrzostw Europy 
w jeździe figurowej, które od­
będą się w Garmisch-Parten- 
kirchen (NRF) w dniach

4 — 7. II. br.

cięstw Gugniewicza, uznawa­
nego obecnie za najlepszego 
pięściarza wagi ciężkiej.

Dziesiątka zwycięzców z 
Wrocławia, to w kolejności 
wag: Kukier, Gutman, Adam 
ski, Paździor, Drogosz, Kem­
pa, Dampc II, Walasek, Gug. 
niewicz. K. — p.

Rekord pilota 
radzieckiego

Kilka tygodni temu pilot ra­
dziecki Mosołow osiągnął na 
samolocie turboodrzutowym 
„E-66” przeciętną szybkość 
2.388 km/godz. Centralny 
Aeroklub ZSRR przesłał dane, 
dotyczące tego lotu do Między 
narodowej Federacji Lotniczej 
(FAI), która zatwierdziła już 
wynik Mosołowa, jako absolut 
ny światowy rekord szybkości.

W 1960 roku

NARCIARSTWO

Bogaty jest tegoroczny 
kaiendarz imprez 

polskich narciarzy. Oprócz 
udziału skromnej liczeb­
nie ekipy polskiej w VIII 
Zimowych Igrzyskach O-
limpijskich Squaw
Yalley, przewiduje się 
liczne starty Polaków w 
imprezach zagranicznych, 
odbywających się w Euro­
pie. Kilka imprez między­
narodowych odbędzie się 
w kraju, a ponadto do­
roczne mistrzostwa krajo­
we.

Już 15 bm. w S z c z y r- 
k u rozegrany będzie do­
roczny międzynarodowy 
konkurs skoków, a 17 bm. 
prawdopodobnie z udzia­
łem tych samych zawod­
ników — podobny konkurs 
w’ Wiśle. 31 bm. i 1 lu­
tego odbędą się zawody 
kobiet w Nowym Tar­
gu, a 13 i 14 lutego w 
Szczyrku zawody o 
Puchar Beskidów’. 14 lu­
tego rozpoczynają się mi­
strzostwa Polski. W' Za­
kopanem odbędzie się 
bieg plaski na 50 km. Ko­
lejne konkurencje mi­
strzowskie odbędą się w 
Wiśle: od 24—28 lutego 
konkurencje klasyczne; w 
Za k o p a n e m natomiast 
od 1 do 9 marca alpejskie 
mistrzostwa seniorów' oraz 
od 15—20 marca klasyczne
mistrzostwa seniorów
wraz z zawodami o Memo 
riał B. Czecha i H. Maru­
sarzówny. Na zakończenie 
sezonu przewiduje się za­
wody o Puchar Karkono­
szy w Szklarskiej 
Porębie; od 26—28 mar 
ca.

Fot. — CAF _


